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GZĘSĆ URZĘDOWA. | 


Naczelnik Państwa zamianował posta- 
Nowieniem z 2 października 1919 r. profe- 
šora gimnazyum w Nowym Targu, ks. dr. 

nisława Kobyłeckiego, profesorem zwy- 
ym psychologii na wydziale Teologi- 
w Uniwersytecie warzzawskim, 


e. Naczelnik Państwa zamianował posta- 

leniem z 7 października 1919 r. 1. inż. 
É zefa Fedorowicza długoletniego profesora 
Wyczajnęgo Instytutu Komunikacyi wMoskwie 
Pop eoram zwycz. Budownictwa ogólnego w 
wa Grzbowskieg nadzwyczajnym profesorem 
maszynoznawstwa ogólnego i chemicznego 
olitechniki warszawskiej. 


„Naczelnik Państwa dekretem z dnia 2 
Października 1919 r. zatwierdził wybór pro- 
88Qrą zwyczajnego dr, Józefa Mikułowskie- 
o omorskiego na stanowisko Rektora Szko- 
y Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w War- 
Szawie na okres 3-letni t. j. do początku 
półrocza zimowego 1922/28 r. ak. 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
aekretarza Namiestniectwa Adoifa Hanika z 
obromila do Nowego Targu, poruceając mu 
zarazem kierownictwo tamtejszego starostwa, 


rocznie . . . 


ówierórocznie . . . . . 


Prenumerata zamiejącowa : 
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olitechnice warszawskiej, oraz 2, inż, Czesła- 
l 


Wtorek, 28 Października 1919. 
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Kalwaryi zebrzydowskiej do Bułkowie, Anto- 
niego Noskowskiego z Wygody do Lutczy, 
Władysława Króla z Tarki do Ołpim, Karola 
Krlticzka ze Lwowa do Czerlan, Zygmunta 
Politowskiego z Brodów do Dydni, wreszcie 
oficyanta pocztowego Romana Szk)ekiego z 
Krakowa do Czatnego Dunajca, poruezająć 
im kierownictwo miejscowych urzędów po- 
eztowych, 


" Z frontów. 


Komunikaty - 
Warszawskiego sztabu ganeraiaage 
z dnia 25 października 1919. 


Front litewsko - białoruski: 
Nieprzyjaciei wyczerpany bezowoenymi ata- 
kami na północny odcinek rzeki Berezyny, 
zachowuje się biernie. Nocy dzisiejszej ofi- 
cerski nasz oddział wywiadowczy nagłym 
wypadem na wschód od Bobrujska zaatako 
wał oddział nieprzyjacielski, biorąc 182 jeń- 
ców, 1 karabin maszynowy i dużą zdobycz 
wojenną. 

Front wołyński: Spokój 

Zastępca szefa sztabu gener, : 


pułk. Haller. 


z dmia 26 października 1919. 


Front litewsko-białoruski: 
Pod Dźwińskiem słaba oziałalność naszej i 
n:eprzyjaciolskiej artyleryi. Na odcinku pół- 
nocno-wschoduim ożywiona obustronaa dzia- 
łalność wywiadowcza, W rejonie Borysowa 
odparliśmy kilkakrotne ataki nieprzyjaciół 

Na reszcie frontu sytuacya bez zmiany. 

Front wołyński: wie nowego. 


Prezydent gal, dyrekcyi poczt przeniósł | Ziastępca szefa sztabu gen. 


adjunktów Pocztowych Wilhełma łerasa z 


pułkownik Haller. 


„Przewodnik uankowy 


SES od 
pierwsi 6 K, 


miary petitowej. 


ł 

| 

| 
tabełaryczny i liczbowy 60 hal, 
Ogłoszenia w Dzienniku 


60 hal. za wiersz patitowy 4 łamowy I 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „(łazety Lwowskiej*, Lwów 


Rok 108. 


i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 


półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej”, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre« 
i stycznia do końca czerwaa, ćwieróroczni i miesięczni za dopłata ; 
drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuja 25 KE. 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnike” poč 
adrozam Lwów, wl. Wałowa Nr. 


81 I. piętro (nad mozaninaw). 


Ceny ogłoszań (anonsów) Wierex patitowy 7 łamowy lub jego misjace 50 hai 


Nadesłane po 150 kor., kronika 3 kor., za wisrsz 4 łamowy lub jago miejeca 


praodoný ay po 50 hbal, tabelaryczna | liczbowe pe 
ub jego miejsca. 


Podwale 1. 3., w godzinach od 8—3 i od 4—6. 
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Święto w Poznaniu. 


Naczelnik Państwa wyjechał wrax ze 
swymi adjutantami i oficerami przyboczny- 
mi do Posnania w piątek o godz. 12 m, 5 
w nocy. W towarzystwie Naczelnika znaj- 
duje się gen Henrys, wiceminister b. zabQ- 
ru pruskiego Poszwiński i zastępca sztabu 
generalnego D. O, G. Poznań, pułz. Kuliń- 
ski, Wraz z Naczelnikiem Państwa wyje- 
cha? Minister spraw wewnętrznych Woicie- 
chowski, Minister sprawiedliwości Sobo- 


„|lewski i Minister kolei żelaznych Eberhardt, 


Owacye podczas podróży. 


W Kaliszu Naczelnik Państwa, witany 
był owacyjnie przez ludność, Na dworcu 
oczekiwali przybycia przedstawiciela władz 
i szereg wybitnych osobistości. Prezydent 
miasta powitał Naczelnika Państwa. Na po- 
witanie przybył także dowódca ckręgu łódz- 
kiego z szefem sztabu, 

W Skalmiersycach dworzec był bogato 
przystrojony, zielenią i sztandarami. Na 
dworcu oczekiwali przybycia Naczelnika 
Państwa gen. Dowbór-Maśnicki, gen. Zis- 
húski i szef sztabu pułk. Norwid-Neuge- 
bauer. Przybył txkże kierownik województwa 
poznańskiego i starosta, Gdy pociąg wiozący 
Naczelnika Państwa wjechał na stacyę mu- 
zyka zagrała hymn narodowy. Naczelnika 
powitali gen. Dowbór Muśnieki i gen. Zia- 
liński. Naczelnik przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej, poczem przywitał się 
z generzłem Hallerem, który przybył wraz 
z oficerami, oraz wysłuchał przemówienia 
powitalnego jednej z uczenie, która wręczyła 
Naczelnikowi bukiet białych róż. 

Potem powitał go starosta miejseowy 
imieniem dzieluicy poznańskiei, podnusząe, 
że mimo prześladowań pozostała ona polską 
i wznosząć okrzyk na cześć Piłsudskiego, 
Naczelnik Państwa podziękował za powita- 


ak | | ZE = = 


FR. RAWITA - GAWROŃSKI. 46) 


Ale jsko łaskawy i miłosierny pan, nie 
i długo pozwolił sobie na wczasy, Zwiedził 


| 47 Ee zapra O 


nie, poczem pociąg wiozący go ruszył wśród 
dźwięków orkiestry dalej. Do pociągu tego 


Moszczyński, przydzielony do osoby Naczel- 
nika Państwa, oraz gen, Haller, 


|ts kierownik oddziału organizacyjnego 


W Poznaniu 


Pociąg wiozący Naczelnika Państwa 
przybył na dworzec kolejowy o godzinie 12 
minut 30 w południe. Na powitanie przybył 
Minister b. zaboru pruskiego p. Seyda i 
przed tawiciele władz. Z dworca udał się 
Naczelnik Państwa do zamku. Wśród szpa- 
leru delegaci ze sztandarami, młodzieży szkol- 
nej i publiezności, witany okrzykami: „Niech 
yje!“ 


Przedstawienie galowe. 


Rresisty deszcz, który spadł w sobotę 
wieczorem, nis przeszkodyił lud zości miasta 
zebrać się tłumnie przed gmachem Teatru 
Wielkiego dla powitania Naszelnika Pań- 
stwa w chwili jego przybycia na przedsia- 
wienie galowe, 

Gdy ukazał się Naczelnik, z tysiąca 
piersi roxległy się okrzyki na jego cześć, 
Naczelnika wprowadził do loży pierwszego 
piętra Minister Sevda, W loży Naczelnika 
zajęli miajsca gen. Henrys, Minister Woj- 
ciechowski i generałowie Hallor i Muśnieki 
oraz świta Naczelnika Państwa, Orkiestra 
teatralna odegrała hymn narodowy, 4 potem 
przedstawi: no scenę z Legionów  Wyspiań- 
skiego „W Watykanie“, N:stępnie odegrała 
orkiestra polonez Szopena A dar, i wvsta- 
*iono drugą scenę z Legionu „Na k-pitolu*, 
W czasie półgodzinnej przerwy palon przed 
teatrem ogn e sztuczne, kióym przypatry: 
wał się Naczelnik z balkonu. Po przerwie 
odegrano drugi akt ze „Scrasznego Dworu“, 


Powitania. 


W niedzielę o godz. 10 rano udag 
się Naczelnik Państwa do kat:dry na cichą 


E 


na całe miast=czko Kaniów i na ten wąwóz, 
w którym się rozłożyło. Białe eh»ty wiejskie 


| Najjaśniejszy Pan powrócił ze swej 
wycieczki ogromnie zadowolony i wesoły, 


- — 


|mieszkania i domki, które IMć pan Kubicki | rozsiane na wzgórzach wąwozu, schowane |acz olwiek nieco zmęczony, gdyż raczył pie- 
|na przyjazd J. K. Mości pobudował, przeko-, w sadach wiszmowych, oparte o szeroko- { szo odbyć całą drogę. 
i nat się czy jego Dwór umieszczony wygo-i ramienne grusze, miły dla królswskiego oka Z moenem postanowieniem zbliżenia 
duie, a nawet raczył łaskawie zajrzeć do | sprawiały widok, przypominające mu seuty-|się do ludu, Najjaśniejszy Pan chodził do 
(kuchni, czv też ministerium IMć Pana Tre- mentalne sielanki Dulita i innych poetów | cerkwi unickich 1 greckich, w myśl senten- 
mo ulokowana odpowiednio do jego godności. | franeuskiah, Dla uczeczywistnienia fantazyi | cyi niedawno pozyskanego przyjaciela, że 
Uwieńczeniem wszystkich euiów, do- | brakło tylko prawdziwych hrabianek i księ-] „personna na comprend rien á la procession 
konanych przez IMć Pana Kubickiego, archi- | żniezek, któreby, strojne w jedwabne sukien-|du Saint Esprit“, rozmawiał z chłovami 
IX. Król się bawi.” tekt J. K. Mości, był domek, w stylu mśury- | ki o jasnych barwach, w wieńcach z kwiatów | poufałe, pozwalał łaskawie przypatrywać się 
o y ę k keatskim zbudowany, nazwany Maison dei polaych na głowach, w zgrabnych sandał-| sobie wiejskim chłopakom i dziewczętom a 
n Najjaśniejszy Pan zięczony był uro- | plaisence, czyli po polsku mniej pięknie — | kach na bosych, bisłych nóżkach, pasły naj nawet ładnym moiodycom ukraińskim dawał 
qi stościami powitania, Za wiele, jak na je- | Usronie, Wieżyczki na wsór minaretów, jtych wzgórzach prawdziwe biała baranki, j do pocałowania swoją królewską rękę. 
Ta dzień, musiał wysłuchać przemówień i | okna o łagodnych łukach, zdobne w szkła | słuchając czułych treli, wygrywanych u ich Niezmordowany ksiądz opat Fizykiawicz 
Na jego czesć napisanych, za wiele było | róźnobarwne, balkony i ganeczki o pięknie Í nóg, licznych. również jak one pięknych | pragnął dać poznać K.ólowi zwyczaje i za-. 


Król i Garowa. 


Powieść z końca XVIIL w. 


——— 


Wiąg dalszy), 


huku 


PE dział i wiwatów, — wszystko to roz- 
Bed O mocno najjasniej:z8 nerwy, tak, że 
er Musiał go kroplami uspokzjać. 
; Wysilał się bardzo ksiądz Fizykiewicz, 
protesor Szkół Bazylianskich w Kaniowie, ab; 


rzeźbiowych podporach i sztachetach, budziły 
zachwyt dam i całego Dworu i zjednały 
ogólny potlask fautazyi IMć Pana Kubickie- 
go. Ustronie było wyłącznie przeznaczone 
jako miejsce wypoczynku po pracy Króla. 


1018 x wielką uroczystość 4 przyjąć. Książe | Na upiększenie tego miejsca złcżyły się za- 


ŁOSKATDI takze nie mało nato crudu łożył, 


a burmiatrz i kahat, wraz z ludem wiejskim, 
zgromadzonym dia cjekawości oglądania mte- 
widzialnego dotychezas widowiska — Króla, 
pod przewodem niezmorduwanego księdza 
Fizykiewicza, Wykrzykiwali: niech żyje sZcżę- 
śiwie nam panujący Król Stanisław August. 
Bo też, panując szezęśł wie, cywiiizował Pol- 
Ske, zmien?ająć kontusze i karabele na fra- 
Ki, pluderki niemieckie | szpady francuskie, 


równo fantazya artystyczna Kubickiego, jak 
i sama natura, ! 

Piękny ten” pałacyk był położony na 
wzgórzu śród niewieikiego dębowego lasu, 
po nad którym tylko wieżyczki minaretów 


ciszne, że nikiby się nie 
istnienia pałacyku, gdyby nie wieże widzial- 
ne z dala. Ażeby i: 

wczasów, dostęp do Ustronia był surowo 


w górę strzelały. Położenie to tak było A 


pasterzy, 


bawy ludu, na który eały Dwór J. K. Mości 


omyślał nawet | przyrzekł, że w ehwiląch wolnych od trudów 


O naręset kroków pod wąwozom, nad | zapraszał 

którym stało Ustronie, nie brakło nawet Młodzież zabswiała się zwykle w gry 
strumienia, który z krynicy, o "zystej, jak ji tańce na „wygonie" przei cerkwią. Była 
kryształ wodzie, wypływał, Lud ckoliczny |to obszerna płaszczyzna gładka i równa, 
krynicę tę, z powodu braku zdrowej wody, | jakby salon jaki olbrzymi. ogarnięty ramami 
nazywał Spis, Nazwę tę uznano wszakże za | stepu, nieba i daleko połyskującej powisrz- 
zbyt bsrbarzyńską ; zmieniono ją na p:ękni>j | ehai Dniepru, 

brztiącą — Spa, tembardziej, że już taka Krol z całym Dworem raczzł łaskawie 
miejscowość lecznicza istniała w Niemczech, | przybyć i przypatrywać się zabawom; tak od- 
za Busine przeto J. K. Mość uznał, ażeby | mrennym od tych, które niegdyś w.dywał 
i Polska miała swoje Spa. To też łaskawie | w Foutainebleau, a nawet w Mośotowie. 

Z powodu przybycia Króla, *awiono 


państwowych, postara się o to, ażeby damy [się w — w króla, Zabawę tę kszał urządzić _ 
rółowi mie 'przerywać Í szlachetnych rodów polskich przyjeżdżały | umyślnie ksiądz Opat, ażeby J, K. Mości 


tutaj szukać w polskiem źródle zdrowia i] osobliwą zrobić przyjemność. 


Młogych robił stareamiy pudrując im włosy | zakazany wszystkim i pilnie strzeżony, szeze- | przyjemn: ści. 


i twarze, a starych przemieniał w młodych, 

ubierająe w. krótkie. półporcięta, szminkując | 

papi i każąc im podrygiwać przed da. 
ami, 


Po uroczystościach wypoczy wał. 


gólmie”gdy Król, jak mówiono, wypoczywał 
po pracy. Tylko J, K, Mość sam miał prawo 
zapraszać do niego, w drodze osobliwej łaski, 


Z okien, pałacyku był piękny widok 


Dwór i gości swoich na wieczorną has) 


J. 0. Książę Podskarbi przyrzekł wy- 
stawić Dom Jeczniczy, wzorem francuskich I 
lub niemieckich, gdzieby przebywający goście 
mugli znaleźć rozrywki, odpowiednie swemu 
stanowi i godności. 


(Ciąg dalszy anciązij 


p 


„trwał zdrowy duch dążności ku zjednoczeniu. 


„m 


” 


mas i)aibor. Na rynku przed. ratuszem ze-jtnej i jednolitej“. 


brały się tłumy publiczności, aby być 


świadkami przyjazdu Naczelnika do ratusza. |nik Państwa udał się na wyść 


Przed samym ratuszem ustawiła się korpo- 
racya strzelecka i inne stowarzyszenia z em- 
blematami i chorągwiami, 

Około godz. 11 mic. 45 zajechał Na- 
ezelnik, eskortowany przez banderye ułanów. 

U wejścia na schodach powitał go pre- 
zes miasta dr. Drwęski, który przemówił 
następującemai słowy: „Na chwilę tę czeka- 


liśmy długi; marzyli o niej ojcowie masi, 
kiedy kosy stawiali na store, gwarzyły nam 
o niej matzi nasze, kiedy vcząc was pacie- 
rza, mówiły: Pamiętaj, że kiedys «dasz spra- 
wę przed Nim, który przyjdzie, przybrany z 
dostojeństwa, przed Naczelnikiem Narodu. Oto 


przybyłeś do nas i stoimy przed Long, zóa- 
Jąc Sprawę z czynów naszych, myśli i sia- 
rań. Nie roztrwonilismy ojcowizny naszej, 
bronihóśmy jej przed wrogiem, który się do 
nas wdzierał i wrogiem. który tu był. Twar- 
de było życie nasze — choć nieraz krzepi- 
ły się serca — jako twardy musi być ka- 
mień, który w fundamentach leży pod gma- 
chem. Oddajemy Tobie dziedzictwo, -którago- 
śmy strzegli, Tobie, który masz prawo Sza- 
fować życiema naszem i ktwią naszą, Szafuj 
niem na zbawienie narodu. 


Niech żyje nasz Naczelnik Józef 
Piłsudzki !* 


Okrzyk ten podjęły zebrane przed ra- 
tuszem tłumy i powtórzyły kilkakrotnie, 
Naczelnik podziękował za serdeczne przyję- 
«e i udał się do ratusza dla zwiedcenia 
gmachu. : ; | 

W sali złotej odbyło się śniadanie, 
podczas którego przemawiał prezes Rady 
miejskiej dr. Mieczkowski. Uprzyto- 
moi on bolesne dzieja, przez jakie przeszła 
Wielkopolska wskutek zapędów germańskich 
i między innyra: powiedział: Od Poznania 
stronili artyści i uczeni, w tem miescie 
zakazano nawet używać języks polskiego. 
Niebywałą radością jest'dla ludności, że mo- 
że powitac Naczelnika i ugościć go na Zam- 
ku, który zbudowamo dla zadokumentowania 
niemieckiego charakteru miasta; na tym 
zamku, ktory miał być symbolem pognębie- 
nia żywiołu polskiego. Mowca wskazał na- 
stępnie, że we wszystkich zaborach prze- 


Te teqdencye zaznaczyła Wielkopolska ca- 
łem swojem stanowiskiem w czasie wojny, 
a zwłaszcza w dniu 27 gruduia z. r, gdy 
chwyciła za broń dla poxbycia się ciermięz- 
ców. Odtąd Wielkopolska stać będzie na 
straży naszych zachodnich kresów. Niemcy, 
jak to niedawno słyszeliśmy z miarodajnepo 
miejsca, nie uważają, by przegrali kampanię, 
i poprzysięgli, że aążyo będą do odzyskania 
dzielnie wschodnich. Tu mowca zwrócił się 
do Naczelnika. apelując do niego, by miał 
w pamięci te kresy zachodnie Polski: „Na 
wezwanie Twoje, Naczelniku, stanie ta 
dzielnica jak mur i nie pozwoli zagrabić 
ziemi polskiej". i 

Dr. Mieczkowski zakończył słowami: 
„Powiedź nas do tej Polski, jak myśmy to 


9) 


Eh 
JASNA GORA _ 
podczas wojny europejskiej. 


(Dokończenie). 


Sprawozdanie z przeżyć Jasnej Góry 
podczas wojny europejskiej nie byłoby zu- 
pełne, gdyby pominąć osobisty skład stro- 
żów tego miejsca świętego i nie wspomnieć 
o duchu, jaki ich ożywia. ; 

Zakon 0O. Paulinów tak jest wewnę- 
trznie zespolony z Jasną Górą, tyle wie- 
ków biały habit strzegł tam narodcwych świę- 
tośsi, tyle się prziczynił do podniesienia 
jej wielkości i uroku, tak wiernie z nią 
dzielił radości i bóle, że słusznie można 
powiedzieć, iż nawet pomyśleć się nie da 
aby te dwa pojęcia: Jasna Góra 1 Paulini 
mogły być kiedy rozdzielone. 

Chwała i wielkość zakonu w Polsce 
rosła i potężniała z chwsłą i wielkością 
Jasnej Góry, a jej nieszczęścia robiły głę- 
bokie wyrwy w szeregach Ujeów. Kordecki, 
Moszyński, Czechowicz, Gołdonowski, Sta- 
nistaw Oporowski, Kożbiałowiez, Zywiec- 
ki, Krasuski — to lumnarze i kolumny žá- 
konu, — Na Jasnej Górze wzrósł i spotę- 
źniał duch pauliński, a na niego składały 
się nie tylko cnoty ściśle zakonne ale i zdro- 
wy patryotyam i szezególniejsze ukochanie 
polskiej ziemi. Swiętości w nim nie brako- 
walo, i każde pokolenie wydawało ze swəgo 
grona szeregi jakich, eo, oderwaui od ziemi 
duchem tylko żyli, i miłością Bożą spojeni, 
godni są czej i na ołtarzach naszych, Nauka 
į oświata kwisnęły w zakonie, Nie zaskle- 


Około godziny 3 po południu Naczel- 


pod Poznaniem, 


Hołd młodzieży. 


Program uroczystej Akzdemii w Teatrze 
starym na cześć Naczelnika Państwa uzupeł 
nił w ostatnia; chwili szczegół, świadczący o 
wielkiej serdeczności przyjęcia, przygotowa- 
nego Naczelnisowi w Poznaniu. Do Naczel- 
nika mianowicie przemówił przedstawiciel 
młodziaży akademickiej w mundurze wojsko- 
wym imieniem tych, którzy w chwili dzie- 
jowej porzucili ławy uniwersyteckie i podą- 
żyłi ne pole bitwy, aby czynem  zaświad- 
czyć o swej miłości dla Ojezyzny, i wyraził 
hołd Naczelnemu Wodzowi i Naczelnikowi 
Pańatwa, 


Lwów, dnia 27 października. 
Chłop. 


Chłop polski ze wschodniej połaci 
kraju, radził onegdaj, co uczynić, aby 0j- 
czyznę krzepką i szanowną wyprowadzić z 
chaosu pierwiastkowego. W  „Qiwieżdzie* 
lwowskiej odbył się wiee P. S, L. przy u- 
dziale przedstawicieli 20 powiatów wsehodnio- 
galicyjskich, przyczemm z samego powiatu 
iwowskiego było reprezentowanych 27 gmin. 
Ogółem wzięło w obradach udział 260 u- 
czestników. 

Duch, jaki panował na zebran u, sło. 
wa, jakie tu padły, dobrą przejęły nas otu- 
chą, To nie był kouwentykiel partyjny w 
ścisiem tego słowa zuaczeniu. W obradach 
myśl wybiegała poza ramy wyłącznych ha- 
seł stronnictwa, Btreścić ją możnaby w te- 
zie, iź idea Polski ludowej mie dla tego jest 
propagowana, by rzucić warstwy do ludu 
nie należące pod stopy ludu, lecz aby z iu- 
du, jako warstwy najżywotniejszej uczynić 
kostiec Państwa, fundamentalne opercie dla 
współpracy wszystkich kategoryj społacznych. 
Jasno i wyraźnie chłop określił wyty- 
czne linie swych dążeń, Poczuł swą siłę i 
chee jej użyć dla dobra Ojezysny. Tego nikt 
mu zabronić nie może i tego nie da sobie 
wydrzeć nikomu. Polska jest przedewstyst- 
kiem krainą pól, a pole należy się chłopu. 
Jeśli jego siły mają być wyzysxane, nie mo- 
że on Imarmieć bez ziemi, gdyż ona jest jego 
żywiołem. Niech ją posiędzie, a całego sie- 
bie odda wzajem Państwu, Będzie Państwa 
żywicielem i płatnikiem najlepszym. W chwili 
niebezpieczeństwa stanie murem żelaznym u 
granie Polski i z właściwą mu zaciętością 
bronić ich będzie do upadłego. Jeśli więe 
domaga się ziemi, czyni to nietylko we wła- 
snym interesie, lecz z tą ważną myślą, iż 
jedynie w takim razie spełnić będzie mógł 
ciężące na nim wobec Ojczyzny obowiązki— 
te obowiązki, od których bynajmniej usu- 
wać się nie myśli, które owszem podej- 
mie ochotnie i spełni rzetelnie. 


piano się jednak w swoim własnym kółku, 
lecz pochodnię oświaty niesiono wszędzie : 
przy klasztorach paulińskich zwykle zakła- 
dano szkoły, które były wśród ludu rozsa- 
dmikami zdrowej wiedzy i gruntownaj cno- 
ty, W zakonie OU. Paulinów spotykamy 
pstomków prawie wszystkich znakomitych 
rodów polskich, zarówno jak i przedstawi- 
cieli najniższych warstw: jest to jeden z do- 
wodów, że Jasna Góra, jako Sanktuaryum 
narodowe, pociągała ku sobie serca wszyst 
kich Polakow. 
Przesiło 5 wieków łączy Zakon Pauli- 
nów z Jasną Górą. Był sprowadzony w 1882 
r. t, je jednocześnie z umieszczeniem Üudo- 
wnego Obrazu Matki Boskiej na Jasnej 
Górze. 
Paulini tak się zrośli z Jasuą Górą, 
że usunąć ich to znaczy oderwsć żywcem 
coś od całości, która zajmuje najświętsze 
miejste w sercu każdego Polaka, 
Obeenia Jasna Górś liczy 20 zazonni- 
ków; z mich 15 jest księży, 8 aiumnów na 
studyach teologiczaych i 3 przygotowujących 
się do studyów. Jak na Jasną Ułórę, liczba 
bardzo skromna, gdyż nie byłoby za dużo, 
gdyby ieh było przynajmniej z 50. Pracy 
jest tyle, że jeszcze 1 wtedy kaśdy miałby 
w zupełności czas zajęty, 8 iatem b;łoy 
przepracowany, Lecz 1 ta liczba Świadczy, 
że zakon potrafii się podnieść i jednostki 
gorętsze do siebie pociągnąć. 
Z powiększeniam Się liczby członków 
00. Fauiisı zamierzają powrócić do tych 
klasztorów, skąd od kasaty byli wypędzeni, 
Przedewszystkiemm dążą do odzyskania poło- 
żonego niedaleko Jasnej Góry, w zdrowotnej 
miejscowości, klasztoru w Leśniowie pod 
arkami, któryby służył na miejsce wypo- 
czynka po letmieh pracach i jako rezyden- 


igi do Ławicy 


S niezawodnie lepiej, niźli gdziein: 
dziej, jednak nie było dobrza, A takźe pó- 
żniej, po upadku Państwa niedocenisliśmy 
donicsłośri elementu chłopskiego. (i, którzy 
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Mszę św. U wrót katedry powitał. go pry-ż sobie wymarzyli, do Polski silnej, szlache- i 


Przez ojcowiznę do Ojezymny najpa-] Onegdajsze zebranie w „Gwieździa* dozwala 


wniejsza droga ! 

W kapitalas) mowie p. Witosa i w 
ensrgicznem przemówieniu p. Bryla dewiza ta 
wystąpiła plastycznie i przekcnywująco. A że 
nie jest ona czczą tylko teoryą, wykazsli 
obaj, roztrząszją: majważnicjsze postulaty z 
tego właśnie stanowiska. Więc i do rezolu- 
cyj, uchwsl;nych przez zebranie, weszła owa 
maksyma, czyniąc je ważnym duekumentem 
politycznym. 

Jedno jeszcze zasługuje na podniesie- 
nie: szczerość przemów, 
większej powagi. P. Witos, prezes klubu 
poselskiego, bynajmniej nie gloryfikował 
chłopa, owszem ntra parenthesim przyznał. 
że chłop nie jest uosobieniem enoty, „zdarza 
się, że nie wyglądnie pdza swoje okienko“, 
Na usprawiedliwienie dodał, że tak wycho- 
wały go nam rządy zaborcze, wygrywając 
chłopa przeciw innym klasom, 

To przyznanie i to wyjaśnienie dowo- 
dzą, że P, S. L. nie brak autokrytycyzmu, 
a zarazem wskazają drogę, po jakiej poto- 
czyć się winna dalsza praca nad ludem, 

Przeszłość wiele tu zawiniła istotnie, 
Nie umieliśmy dsć sobie rady z kwestyą lu- 
dową, W dawnej Rzpitej było u nas pod tym 


jasno i rozumnie traktowali sprawę, byli gło- 
sam wołającym na puszczy, Zamiast realnie 
zająć się polepszeniem doli chłopa, usypiano 
opinię publiczną ekliwami historyjkami o 
„poczciwych kmiotkach*, zgoła nie próbując 
zajrzeć w sedno duszy ch'opskiej. Stylizowa- 
ny w cukierkowej manierze Wiesław, był 
dla nas przez długie czasy najdoskonalszym 
przedstawicielem chłopa i dopiero najnow- 
sza literatura ukazała, że to manekin troci- 
nami wypełniony, a chłop rzeczywisty ma 
żołądak, który pragnie nasycan:a i płucz, 
które chciałyby odetchnąć całą swą powierz. 
chnią i serce, które bije potęźaie, miotsnę 
poduszezeniemm zarówno dobrych, jak złych. 
instynstów.. Tym pierwszym zapewnić prze- 
wagę nad drugimi, jakże piękne zadanie! 

W ostatnich latech przed wojną rzu- 
cono się u nas energicznie do pracy nad 
ludem. Czy to jednak, że praca ia przyszła 
zapóźno, czy też, ża kierunek obrała fałszy- 
wy, — ów wielki egzamin mas, jakim stała 
się wojna, wypadł co do ludu niezupełnie 
dodatnio. Sam p. Witos przyznaje to pośre- 
dnio, cytowanema przez nas zdaniem, 

Więc teraz, kiedy ci, eo z ludu wy- 
szli, zasiadają w radzie Rządu, kiedy 
posiedli moc, o którą tak długo walczyli — 
niechaj oni doświadezeniem nauczeni, przy- 
tem znsjąc na wylot psycho chłopską, oczy- 
szczą ją, podniosą, uszlachetnią. Niechaj 
przedewszystkiem sprawią, by w niepamięć 
poszło wygrywanie ludu przeciw innym kla- 
som — metoda, którą posługiwały się rządy 
zaborcze, lecz dla której nie powinno być 
miejsca w wolnej Polsce, zwłaszcza jeśli ona 
stać się ma Polską ludową, 

Do praw swych przywrócony, ziemię 
posiadłszy, udziałem w rządzie wyposażony, 
chłop musi moralnie stanąć tak wysoko, 


iżby godnym był roli piastuna Państwa. 


epa dla potrzebujących spokoju zakonników. 
tym celu Zakon poczynił starania o od- 
zyskanie klasztoru, a biskup kielecki zzodził 
się na oddanie go (00. Paulinom. Objęcie 
oabędzie się prawdopodobnie w lecie bieżą 
ego roku, 

Jasna Gó.a jest placówką tak ważną 
i tyle pochłania nakładu pracy, że spora 
liczba dobrze wychowanych i wyćwiczonych 
w karności zakonnej braciszków będzie pod- 
porą i pomocą Ojcom, a jedaocześnie i dla 
patników nieoeenionym dobrodziejstwem, 
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Niezbadane są drogi Opatrzuości lL.. 

W czasie, gdy w drugiej połowie 1914 
r. Europa czła zalana została potopem woj- 
ny, którego fale, znaczone ogniem, krwią i 
żelazem, przelewały się i przez naszą znęks- 
ną stuletnią niewolę ziemię — zdawało się, 
że i Jasna Góra, ta ostoja poskiego duzha 
religijnego i narodowego, zostanie w tych 
falach pogrążoną... 

A jednak, chociaż pierwszy huragan 
krwi i pożogi uderzył w jej mury, ta.Świą- 
tynia nasza, jak druga arka, wypłynęła na 
powierzchnię wzburzonych  namiętności:ch 
ludzkich i w ciągu trwania tytanicznych za- 
pasow wojeniych była dla narodu polskiego, 
jak ongi za czasów historycznych, gwiazdą 
przewodnią i „arką przymierza między da- 
wnymi i nowymi laty“, 

Przeciągnęła więc w latach 1914—18 
jedna więcej barza dziejowa nad Częstocho- 
wą, uderzyła w podnóże Jasnej Góry, roz- 
połowiła się, a potem rozwiała stopniowo, 
jak dym. 

Przez cały czas trwania tej kilkoletniej 
zawieruchy wojennej Bazylika Jasnogórska 
stała wśród Polski odosobniona, pozornie 


nadająca im tem fà 


nam ufać, że to jest właśnie szlachetną 
ambicyą dzisiejszych raenerów P. S. L, i że 
oni starań nie poskąpią, aby cel tak donio - 
sły został os'sgnięty . 


Rezolucye uchwulone na wiecu Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego z powiatów wscho 
dnich we Lwowie d, 25 b. m. 


Rezolucya p. Jana Wasunga: 
Żjazå delegatów P. S. L. z powiatów wscho- 
niech Małopolski stwierdza przynależność 
üistoryesng i faktyczną całej tuj części 
kraju do Państwa Polskiego; oświadcza go- 
towość poświęcenia życia i mienia dla od- 
parcia wszelkich przeciwnych temu usiło- 
wań; dziękuje naczelnym organom Stron- 
nictwa, a wszezególności prezesowi Witoso- 
wi, posłom Dąbskiemu, Ratajowi, Brylowi, 
z% energiczne wystąpienie z postulatem usu- 
nięcia prowizoryum, a żądanie definitywnego 
przyłączenia całej b. Galicyi wschodniej do 
Polski; prosi: czuwajcie! i walezcie wytrwale 
dalej nad przeprowadzeniem tego żywotnego 
postulatu, 

Zjazd wita z entuzyszmem fakt połą- 
czenia się Stronnietw ludowych, uważa po- 


łączenie za szczęśliwy krok na drodze urze- 


czywistnienia postulitów ludowych, przesyła 
bratnie pozdrowienie ludoweom z grupy 
„Wyzwolenia*, 

Zjazd zwraca się do prezydyum połą- 
czonych klubów, by nie szezędziło nadal 
starań w calu utworzenia większości w Sejmie 
i wyłonienia jednolitego, silnego, w myśl 
jasnego programu działającego Rządu. 

Rexolucya ks. xap Bolka 
Zjazd domaga się od klubu P. Ś. L: 
utworzenia jednolitego Komitetu koloniza- 
cyjnego na wschodnie kresy, z siedzibą we 
Lwowie, — domaga się od Rządu, ażeby 
w nowo tworz cych Się koloniach w pierw- 
szym rzędzie była przeprowadzona budowa 
kościoła, szkoły i domu ludowego na koszt 
Państwa i aby tym Polakom, którzy spełnili 
obowiązek wojskowy wobec Ojezyzny, a chcą 
iść na kolonie na kresach wschodnich, do- 
starczono za darmo drzewa budulcowego i 
wózki kolejowej. 


Dookoła plebiscytu. 


| 


dAgencya Havasa podaje pod datą 25 
b. m, za Rada najwyższa na posiedzeniu 
pod przewodnictwam Pichona zatwierdziła 
ursirukcye, przedstawiona przez Komisyę, a 
mające na celu przeprowadzenie plebiscytu 
w Księstwie Cieszyńskiem, 


Rada najwyższa w skutek skarg Dele- 
zacyi polskiej w Paryżu, poleciła komisyi 
dla spraw polskich sprawdzić, czy rząd 
niemiecki przeprowadził na Górnym Slązku 
wybory do rad miejskich, co było wzbro- 
aione zż do czasu przybycia komisyi plebi- 
seytowej, 


bezstronna, ponętna dla łupiezcy, rozłączona 
48 swym wiernym, przywiązanym do niej 
nad życie ludem polskim, 

A lud ten, jęcząc pod brutalną prze- 
mocą wroga, zwracał swój tęskny wzrok w 
stronę Jasnej Góry, może częściej nawet, niż 
w diuach pokoju 1 ze łzami słał cichą, lecz 
petog ufności modlitwę. 

* 


Społeczeństwo polskie złożyło dowody, 
że potrafi nieść ofiary dla sprawy ojczystej: 
daje chętnie swa syny na pole walk zbroj- 
nych za niepodległość i nierozerwalność ziem 
polskich, niechże więe ich nie szeządzi dla 
pola walk jeszeze szczytniejszych — walk o 
dusze rodaków ! 

Placówki, opustoszała przez śmierć ka- 
płanów i zakonników naszych, niech, rychło 
znajdą nowych bojowników duelia, a zwłuszcza 
ukochana nasza Jasas Góra niech ujrzy licz- 
nia wzrastający zastęp białych Stróżów 
swoich I 

Mamy prawo spodziewać się tego po 
młodzieży i rodzinach naszych. 

Powiększenia zakonu 00. Paulinów z 
upragnienień wygląda Polska cała, bo nie- 
masz prawdziwego odrońzaaia Ojczyzny bez 
odrodzetia jej ducha, a gizuż to odrodzenie 
rozpocząć, jesii nie tam, gdzie skupia się du- 
ehowe żysie narodu ? 

í Zakon OO. Paulinów, pojmując donio- 
słość posłannietwa swego w dziwiejszej chwili 
zmartwychwstania Polski, z radością wita 
«akdego, szezerze pragnącego uddać się Bo- 


(gu i Ojczyźnie. 


„Niechźe więc zacna młodzieź polska nie 
tłumi w sobie głogu wezwania, lecz wiernie 
z3 nim idzie, 
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Kolczak 
Judenicz i Denikin. 


2 Times ped datą 23 b. m. podsja, że 
ołczak Aznany został przez generałów Ju- 
denieza i Denikina ra głowę rządu rossyj- 
skiągo, 

Zastępea Judenieza Dabriański, który 
Przybył do Londynn, oświadczył, że Judsniez 
Poczynił daleko idące aarządzenia, aby sobie 
zapewnić uwiezievie przewódców bolszewi- 
ekich, j 
A = Judecicz i Depikiu zamierza- 
js p sh ać rzad koalicyjny, który przygotu- 
A z stawe do wyborów do konstytuanty 
: sadach demekratycznych. 
narchij, © mają oni zamiaru przywracać mo- 
krátyezr |= chcą stworzyć rządy demo- 


Taaa 


Zacięte walki przeciw 
bolszewikom. 


dr Times donoszą z Helsingforsu, że eska- 
a koalicyi ostrzeliwuje KŚnsztad, Walki 
asna Górzę trwają dalej. Bolszewicy 
m wali w poniedziałex po przybyciu 1.500 
na 3729 z Petersburga urządzić wypad 
w 2504 Górkę, zostali jednak odparci, 
jaki Międzyczasie uczynił Judenicz dalsze, 
Jakkolwiek powclne postępy. Według donie- 
koł % Rewalu, zdobył on stacyę (orowlo 
deili Pp Sktowo, Socyaini rewolucyoniści urzą- 
wid. + stersburgu powstanie. Rząd bolsze- 
ki k m ay wszystkie siły do zaciętej wal- 
udało owej, Według dzienników fińskich 
aa się bolszewikom poczynić postępy pod 
E kap zowskiem, wa CUA wojaka 
: Musiały się cofnąć. Pod Strugi 
HBE C) Jest tobi kontrofenzowa. k 
; ozdanie roseyjskie z poniedziałku 
SR ód 0 gwałtownych C kach na północny 

5 od Oarskiego Siała. 
p Vossische Ztg. donosi: Dziennik Prysyw 
tów za następujące sprawozdanie z frontu 
gp skiego z dnia 24 bm. Front gen. Ju- 
MR Walka trwa wśród wielkiego na- 
Si dA dalej. Nieprzyjaciel ściąga do walki 
BĘ Wojska, Na południowy wschód od 
A lego iola ohsadziliśmy miasto Pa- 
niczak 1 oszańcowaliśmy się na wschód od 
skiej Na południowy wschód od Ługi ob- 
tiliómy stacyę Dackaja, Front gen. De- 
ny "A: Kijów jest zupełnie oczyszezo- 
ei Z bolszewików. Naprzeciw Czernichowa 
Dowił nieprzyjaciel swoje ataki, które z0- 
im Przez nas odparte, W centrum zmusi- 
„Ay nieprzyjaciela po walce do oddania 
Na całym froncie na wschód 


usiłę 


Sień 


miasta Orol, 
oroneża gwałtowne walki. 


I 
Caillaux przed sądem, 


Wi 
(spóźnionej, * ** B. kor. z Paryża 28 b. m. 


Dziś zjawił się Caillaux przed trybuna- 


r paisna Oszarżenie przeciwko niemu 
a: plax w czasie pierwszych lat 
M 7 veni nial przestępstwa zarówno w Pa- 
sin, mk 2a granicą przeciwko bezpieczeń- 
e u państwa, a mianowicie przex inttygi i 

Jny podstępne, które do tego zmierzały, 
AE porozumeniu z nieprzyjacielem popie- 
Bo AN awki na Brancyę 1 sprzymierzeń- 
GAEL „O godz, 12:30 w południe zjawił się 
łat Arzony w towarzystwie dwóch agentów 
sza jako pierwszy w pałacu Luxembur- 
SEGAL Caillaux przy opuszczaniu automobilu 
fio ch uniknąć licznych aparatów fotogra- 
i we » Skierowanych ku niemu, Był blady 
alida SERI wychudiy, Po odebraniu gene- 
E tiai generalny prokurator dwu- 
Ha Oslo przerwy celsm powołaniu świad- 
Bone MAJ złożył następujące oświad- 
Jestem gotów ję m0 Słowo do powiedzenia: 
"AE Š w bronić się, byłem gotów wezo- 

J), jestem 1 dziś, Moje sumienie oburza się 
przeciw oskarżenią, Spokojny i bez obawy 
Bam o) do Kraju, jako do najwyższego 
pah na oskarżonym, jakoteś i nad tym, 

rzy oskarżenie wnoszą. Obrońca Caillaux 
P. Viafiori zażądał, py oskarżonego wypu- 


*iczono na wolną stope, Na taj i 
) à i a tajnem posie- 
zeniu wniosek ten no. s A 


a mas 


Łe Świata. 


(P. A.T.) 


n Ozegdzj cdbyło się w Wiedniu w 
urgu - pierwsze posiedzenie subkkomitetu 
omisyj reparacyjnej, wysłanej do Austryi. 
== Oourramt donosi x Atlantie Oity, 


że na międzynarodowej konfereneyj handlowej 


I Nowym Jorku oświadczył, że znanem jest, 
‘iż jeżeli nie będą poczynione specyalne za- 
rządzenia, waluty zagraniczne będą coraz 


g ; 


î prezydent narodowego banku handlowego w ; wego funkcyonowania wymiaru sprawiedli- 


| 


ł 


wości, może być zagrożone w podstawach 
swego bytu. 


Przeprowadzone na tem tla obrady 


bardziej spadały. dopóki eksport amerykań- | wiecu zakończyły się jednomyślnem uchwa- 


ski mie będzie tak ograniezeny, że import 
do Ameryki wejdzie w rachubę jako środek 
płatniczy. W pierwszych miesiącach r. 1919 
miała Anglia wobec Ameryki bilsns pasy- 
wny przeszło 2 miliardy funtów szterlingów. 


== Journal Officiel ogiasza ustawę, we- 
dług której stan wojenny skończył się 24 
pazdziernika b. r., a sten pokcjowy stał się 
efektywnym, 

== Berliner Tageblatt podaje z Bazylei, 
że wedle doniesień x Medyolanu, wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych i wejście w ży- 
cie traktatu wersalskiego zostało odroczone 
do połowy listopada, Powodem ma być 
wzgląd na to, że z chwilą wejścia w życie 
traktatu cbszary plebiscytowe mają być z3- 
raz obsadzone przez wojska entenży. 


== Der Morgen donosi, że między 
Austryą a Bawarys* przyszło do konfliktu 
x powodu przewlekania wydania komunisty 
Leviena, aresztowanego w Wiedniu, 


== Telegr. Comp. z Lublany 25 b. m, 
Komenda wojskowa południowo-słowiańska 
wydała rozległe zarządzenia mobilizacyjne. 
Roczniki 1881—1885 zostały powołane na 
dwumiesięczne ćwiczenia, a roczniki 1895— 
1898 na trżymiesięczne ćwiczenia, Rocznik 
1899 został powołany do czynnej służby, a 
a zwolnione roczniki 1890—1894 zostały 
powołane do natychmiastowej służby woj- 
skowej. 


= N. Wr. Journal z Berlina donosi, 
że odpowiedź ńiemiecka na notę ententy 
w sprawie blokady Rossyi będzie wysłana 
w poniedziałek, Rząd w tej nocie odpowie, 
że Niemcy nie meją nie wspólnego z Rossyą 
bolszewicką; ale muszą odmówić swego udziału 
w blokadzie przeciw jakiemukolwiek państwn, 
gdyż z własnego doświadczenia wiedzą, jak 
dotkliwie taka blokada daje się odczuwać. 


Wiec sędziów we Lwowie. 


Dnia 26 b. m. przed południem odbył 
się w sali rozpraw tutejszego sądu okrę- 
gowego karnego wiec sędziów lwowskiego 
okręgu apelacyjnego przy współudziale repre- 
zentantów większych sądów prowineyonal- 
nych jak przemyskiego, samborskiego, zło- 
czowskiego i tarnopolskiego, oraz prezesów: 
sądu apelacyjnego p. Czerwińskiego, ` sądu 
okręgowego cywilnego p. Quuczkiewieza, wi- 
cepreresów : Małaczyńskiego i Hawla, Wiec 
zwołany został przez wydział kraj. Związku 
sędziów, którego prezes p. Sznajder przewo- 
dniczył obradom nad polepszeniem bytu ma- 
teryalnego sędziów Małopolski ze szezegól- 
nem uwzgłędnieniem naglących potrzeb zi- 
mowych, Referował sprawę dr. Franke, 

W, dyskusyi na ten temat zabierali 
głos: pp. Czerwiński, Jaworski (z Sambora), 
Rybicki, Orrelski, Garlicki (ze Złoczowa), 
Anton:ewicz, Hayder, Bańkowski, r >= 
Bohosiewicz, Lubieniecki, Małaczyński, Świer- 
czyński, dr. Bloch i referent, 

Narady były bardzo ożywione, a wszy- 
stkie przemówienia koncentrowały się w tej 
jednej myśli przewodniej, że stan sędziowski 
w Małopolsce więcej, niź inne zawody umy- 
słowe, stoi przed katastrofą głodu i chłodu: 
nawet urzędnicy iRnyeh dykasteryj są w po- 
łożeniu o tyle korzystniejszem, że mogą od- 
dawać się zajęciom uboeżnym, podczas gdy 
sędziom nie pozwala na to ich stanowisko 
odrębne w hierarehii państwowej. 

Również zgodne objawiło się przekona- 
nie, że same dodatki dreżyźniane; choćby 
bardzo wysokie, złomu nie zaradzą, jeżeli 
równocześnie Rząd nie zapewni sędziom po- 
dobnie, jak wojsku — pomocy w naturze. 
Sędziowie nie chcą rzucać Rządowi kłód pod 
nogi, tzusją jego dobre chęci i wdzięczni 
mu Są za to, eo dozychesas dia nich uczynił, 
gotowi są popierać go xe wszelkich sił ko- 
sstem wiwikich nawet ofiar, zarazem jednak 
właśnie w interesie państwa nie mogą ukry- 
wać bolesnej i griżnej sytuacyi, która zdolną 
jest siłą faktu spowodować zawieszenie czyn- 
ności sądowniczych, 

Rozpacziiwe stesunki panuią nis tylko 
we Lwowie, lóe4 i na prowincyi a nawet 
wedle relacyi pp. repse:8utantów okręga 
samuborskiego i złoczowskiego, położenie tam 
jast jeszcze gorsze, 

Ten stan rzeczy uznaje w zupełsości 
szef sądownictwa wschodniej Małopolski, 
który też to zaznaczył w swojem przeizówie- 
niw, dodając, Że atsrania jego, by choć w 
części usunąć braki przy pomocy władz woj- 
skowych, nie tylko nie odniosły skutku, lecz 
ponadto naraziży go na osobiste przykrości. 

Wassy:cy uznają jednomyślnie, ża taki 
stan rzeczy diużej trwać nie może, że należy 
„działać szybko i energicznie, że tego wyma- 
ga nie tylko interes osobisty sędziów, lecz 
także interes pańsuwa, które bez prawidło- 


leniem rezolucyi, przedłożonej przez Wydział 
Związku. która opiewa następująco : 

Webec niesłychanych stosunków dro- 
żyznieanych panujących w b. zaborza austrya- 
ckim, wobec stałego, niepomiernego wzrostu 
cen srodków użycia i najpotrzehniejszych âr- 
tykułów codziennego nżycia, a zwłaszcza 
przedmistów zapotrzebowanie zimowego, zgro- 
madzeri na wiecu odbytym we Lwowie dni» 
23 października 1919 r. Sędziowie wschod- 
niej Małopolski domagają się zrównania ich 
płac z płacami Sędziów b. zaboru rossyjskie- 
go, a do czssu załatwienia tej kwestyi do- 
magaja się ma razie wypłacania poborów do- 
tychezzsnwych w markach, w relseyi, przyj- 
mującej równorzędność marki z koroną, 

Celem umożliwienia Sędziom pozbawio- 
nym wszelkich środków materyalnych zaspo- 
kojenie naglących potrzeb zimowych, doma- 
gzją się Sędziowie doraźuej pomocy we for- 
mie przyznania im jednorazowych miesię- 
eznych poborów. 

Zarazem zwraczją Sędziowie uwagę na 
przygnębienia ogołu Sędziów, których roz- 
paczliwe położenie materyalns do ostatecznych 
granie i podnoszą z naciskiem, że niezara- 
dzenie złomu mogłoby Sędziów wraz z ich 
rodzinami postżwić w obiiezu katastrofy. 

Rezolucya ta ma być berzwłoczuie prze- 
słaną władzom centxainym w Warszawie i 
p. Marszałkowi Sejmu, oraz podaną do wia- 
domości krakowskiemu Związkowi sędziów i 
w porczumieniu z tymże wysłaną jax najry- 
chlej uieyślna delegacya do Warszawy ce- 
lem ustnego przedstawienia sprawy. Delega- 
cys ma ponadto starać so o zrealizowanie 
postniatów, zawartych w następująch doda- 
tkowych uchwałach wiecu: 

1. w myśl wniosku wiceprezydenta Ja- 
worskiego domagać się od Rządu przyzaania 
sędziom pewnego kontyngentu artykułów 
pierwszej potrzeby, a następnie nałożenia 
(podobnie jak dla wojska) menaży, zakładów 
uniformowysh i t. p. 

2. w myśl wniosku wieeprez. p. Mała- 
czyńskiego domagał się od Rządu, by o ile 
nie mógł»y zapewnić konsumom sądowym 
deputatów podobnych, jak dla wojsza, upo- 
ważnił zarządy konsumów sądowych pod 
ewentualną kontrolą władz rządowych — do 
oznaczenia dla każdego członka konsumu iio- 
ści miesięcznego deputatu w naturze, przez 
konsumy miesięcznie rozdawać Się mające, 
a ma kupno potrzebnych w tym celu artyxu- 
łów wyznaczyć z funduszów rządowych ka- 
żdemu konsumowi sądowemu każdorazowo 
takie miesięczne kwoty, któreby odpowie- 
dnio do każdorazowych cen targowych po- 
kryły cenę zakupna tych artykułów żywno- 
$ lowych; 

3. W myśl wniosku s. Garlickiego, do- 
magać się od rządu dla prowineyonaluych 
aprowizacyj sądowych upoważnienia do za- 
kupywania artykułów żywnościowych we 
własnym zarządzie i udzielenia tym aprowi- 
zacyom odpowiednich zaliczek w gotówee z 
fuaduszów rządowych pod kontrolą wyzna- 
tzonych ku temu władz państwowych. Fo- 
moc ta ma trwać tak długo, dopósi rząd 
nie będzie w możności uczynić zadość żąda- 
miu pod 2, wyrażonemu. 

4, Kwentuainie (w myśl wniosku s, 
Orzelskiego) starać się o zezwolenie na re- 
swizycyę zboża w okolicy dla konsumów 
sądowyeh, 

Wykonanie powyższych uchwał poru- 
czył wiee Wydziałowi kraj, Związku sędziów, 
ktoremu też pozostawia wybór % deiegatów 
do Warszawy i upoważnić do zebrazia fun 
duszów na tem cel potrzebnych ewentualnie 
drogą składek między członkami Związku. 


a ERZE 


Z krajowego Związku sędziów, 


(Komunikaty j 


I. `Na pestedzesiu Wydaiała doiz 24 
b. m, obratowano sad dalszą częścią pro- 
jekiu pragmatyki siużbowej, a mianow'ciw 
nad rozdziałem VIIL zawierającym postano- 
wisnta: o karaniu naruszenia obowiązków, 
karzch porządkowych 1 _ Gyseypiinarn; ch, 
przzdzwulenim kżrygoódceści, o postępowatiu 
uyecypiinzacem przedlw sędziom w stanie 
sgoczynku. Przepisy to przyjęto na cgół 
w brzmieniu proponowaueia przez relwzenta 
1 matemi zwianami, między iany sl UZAaAŁO, 
że twkżo narzejaikonm sąuów powiat sych 
należy przyznać prawo udzielania tzw. Upo- 
mhien z prawem sędziego odwołania się 
przeciw temu do bezpośrednio przał;żowej 
władzy. Przy postanowieniach o praw:6 nad- 
zoru przez władze sądowe administratyjna 
ma być dodaną odpowiednia klauzula ogra- 
niczająca dla chronienia zasady miezawisło- 
Ści sędziowskiej, 

Ponadto uchwalono zareagować gdzie 
należy, przeciw ponownie podjętej przez nie- 


które władze myśli przyznania tzw. dodatku 
okupacyjnago Ukraińcom, 

IL Najbliższe nadzwyczajne posiedzenie 
Wyćziału odhędzie sie we Środę dnia 29 
października o godt, 4'30 po poł. celem na- 
radzenia się nad wykonaniem uchwał wiecu 
sędziowskiego s 26 b. m. 

ML Nsstgene nadzwyczajne nosiedze- 
nie dla pregmstyki słuioowej zostało wy- 
zaaczone na piątek 31 b. m. godz. 430 no 
poł, najbliższa zaś zwysxajas posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę 2 listopada o godz. 
930 przed poł, 


RONIKA 


Pa 


i 


l 


zd, 27 paddsiernika F370, 


K=iendrrh, 

Wtorek: 28 października, 

Rzym. kat.: Szymona i Judy. 

Gr. kat: Jaewtymya, 

Słowiański: Władyboge, 

Wschód słońca o godzinie 6 mim, 44 
zachód ałońca o godz, D min, 4% wieczór. 

Temperstura o godzinie 12 w vołućnie 
+ 8 Cal. | 


— „Monitor Polski“ ogłasza rozpo- 
rządzenie Ministerstwa rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych w porozumieniu z Ministerstwem 
przemysłu i handlu, sxarbu i aprowizacyi w 
przedmiocie zakazu wywozu poza granice 
Poiski koni pełnej krwi, e 


— Konsekracya ks. Rattiogo., Z Waze 
szawy donoszą: We wterek 28 b, m. odbę- 
dsie się konsekracya nuncyusza ks, Kattiego 
na arcyb. Będzie to uroczystość niezwykle 
rzadka, gdyż jeszcza mie zdarzyło się, aby 
uencyu-z był konsekrewany ma biskupa w 
państwie, w ktorem jest akredytowany. Po 
koasekracyi przyjmować bądzie numcyusz 
ks. Ratti dyplomatycznych przedstawicieli 
państw obcych i przedstawicieli Rządu pol- 
skiego. 

— Pomoe doraźna dla powiatów 
wschodnich. Na rachuask przyznanego u- 
chwałą Sejmu z dnia 1 sierpais 1919 fuu- 
duszu na pomoc doraźną dla ludności po- 
wintów wschodniej Małopolski uwelsiczych 
z pod inwazyi ukraińskiej, przyznało Mini- 
sterstwo skarbu reskrypiem z 15 wrseśnia 
1919 Nr. 64024/1846/19 5. III. xredyt 10 
m lionowy RA zapomogi dla najbiedniejszej 
ludności powyższych powiatów, na zakupno 
najniezbędniejszych sprzętów i urządzenia 
domowego, warstatów rzemieślniczych i rę- 
kodzielniezych. 

Akcyę rozdziału poszczególnych zapo- 
móg przeprowadzać będą Starostwa miejsca, 
gdzie szkodę wyrządzono i tam też należy 
saierowaś podania. 

"Zapomogi mogą być udzielone do ma- 
ksymalnej wysokości 1.500 kor. za utracone 
sprzęty a urządzenie domowe, a do kwoty 
8.000 kor. xa znszczone warstaty pracy 
łącznie » ewentuzinem odszkodowaniem za 
sprzęty i urządzenie domowe i te tylko ogo- 
bota rzeczywiście pomocy potrzebującym, 
które dowodnie -wykażą gdsie, kiedy i wśród 
jakich okoliezności utraciły swe mienie 1 że 
nie są w .możności strat tych pokryć x wła- 
saych środków. Z kredytu tego nie mogą 
korzystać osoby, które już otrzymały wzglę- 
dnie mogą otrzymać zapomogi z osobnych 
dla nich przesnaczonych kredytów jak n. p. 
pracownicy państwowi, nauczycielstwo lu- 
dowe i duchowieństwo, 

Pomoe z tego kredytu nie może być 
użyta na cele rolne, na które to cele prze- 
znaczony jest osobny kredyt. 

Ziapomogi udzielane » tego kredytu bg- 
dą posrącane x pomocy państwowej udziel0- 
nej na mocy ustawy państwowej » dnia 
9 lipea 1919 Dz. pr. Nr. 63 poz. 368, 


— Oddział handlowy b. sókcy; Mini- 
sterstwa aprowizacyi w Krakowie przechodzi 
z dniem 27 bm. w stan likeidacyi. Agendy 
powyższego oddziału sprawować będzie od- 
tąd krakowska sgencya Purapu, Kraków, ul, 
Wiślna 8, 


— Roczniea przewrotu w Krakowle. 
Onegdzj odbyło się w sali posiedzuń migj- 
stratu zedranie komitetu w sprawie urządze- 
nia uroczystego obthodu pierwszej rocznicy 
przywrócenia Rządu polskiego w Krakowie, 

Uchwalono szczegółowy program uro- 
czystości, a nadto postanowiono przesunąć 
dzień obchodu na 8 listopada, aby młodzieży 
szkolnej nie pozbawiać dnia nauki, oraz 
wydać jednodniówkę  historyczno-literacką, 
wreszcie wybrano szereg sekcyj wykona- 
wczych. 


— Rocznica oswobodzenia Przemy 
ála będzie obehodzona uuoczyscie, Daja 4 
listopada odbędzie się żałobne n=bożeństwe 
za poległych w obrenie Przemyśla, zaś dnia 
11 listopada właściwy obchód, którego szczęce 


góły będą omówione przez komisyę obcho- 
dową, w tym celu wybraną. — Jako odzna- 
czenie a zarazem pamiątkę dla obrońców 
Przemyśla postanowiono wydać gwiaxdę, 
według projektu p. St. Jankowskiego. 

Protektorat nad komitetem objęli pp. 
burmistrz Kostrzewski, podpułkownik Wol- 
gner, sekretaryat p. K, Osiński. . 


— Do publicznej wiadomości. Wy- 
dział Towarzystwa młodzieży polskiej im. 
Tadeusza Kościuszki podaje, że po potrące- 
niu wydatków z urządzonego w dniu 15 
b. m. obchodu ku uczeseniu pamięci zgonu 
T. Kościuszki, bohatera z pod Racławic, po- 
zostałą kwotę 2001 kor. 11 hal. uzyskaną 
od uczestników tegoż obchodu przelał de 
funduszu budowy pomnika T, Kościuszki we 
Lwowie na książeczkę wkładkową Nr. 1297 
Banku Ogólnego Ziwiązku kredytowego urzę- 
dników. Pomieniony fundusz przedwojenny 
wynosił 600 kor., narosłe odsetki po 24 
b. m. 149 kor. 05 hal. a zatem cgółem po 
dzień dzisiejszy wynosi fundusz pomnikowy 
2750 kor. 16 hal. Za wydział: Maryan An- 
drzejowski kurator, Hieronim Olszewski pre- 
zes, Stanisław Karasiński skarbnik. 


— Miejski komitet epidemiezny u- 
znając ogromne znaczenie prasy w propa- 
gandzie zwalczania chorób zakaźnych, posta- 
nowił przez szereg komunikatów i artyku- 
łów umieszczanych w pismach codziennych 
pouczać i uświadamiać publiczność o istoeie 
tyfusu plamistego, o ochronie przed nim i 
o znaczeniu tej w eałym kraju groźnie sze- 
rzącej się choroby dla zdrowia ogólnego. 


— Amórykańskie kąpiele w ul. We- 
teranów (obok szkoły Lenartowicza) rozpo 
ezęły swą działalność, Co pół godziny może 
się wykąpać bezpłatnie 40 mężczyzn, Każdy 
kąpiąey się otrzymuje bezpłatnie mydło. 
Szczególnie ubodzy otrzymają również bez- 
płatnie bieliznę na własność, Oddziały dla 
kobiet będą wkrótce otwarte. Kąpiele te 
urządzone są przez „Cekadur* t.j. centralny 
Komitet zwalczania daru plamistego w Pol- 
sce. Ludność całego miasta powinna korzy- 
stać z nadarzającej się sposobności bezpła- 
mn AZ w dobrze ogrzanych lokalno- 
ciach. 


— Polski Komitet „Dzieci na wieś“. 
we Lwowie przygotowuje obecnie z tego- 
rocznej akeyi szczegółowe sprawozdanie, 
które będzie podane do publieznaj wiado- 
mości. Zanim jednak to nastąpi, składamy 
na razia tą drogą serdeczne „Bóg zapłać !* 
tym wszystkim, który swą pracą, pomocą 
i darami przyczynili się do urzeczywistnie- 
nia wielkiego dzieła, 

Pragniemy tem publicznem podzięko 
waniem dać przedewszystkiem  nsuezyciel- 
stwu lwowskiemu choć częściowe zadośćuczy- 
nienie za zarzuty, uwłaczsjące honorowi wy- 
chowawców polskiej dzitwy, a które po 
zbadaniu okazały się bezpodstawne. 

Stwierdzamy z całym naciskiem, że 
nauczycielstwo nasze pracowało na kolòniach 
i półkoloniaeh sumiennie, gorliwie i z po- 
święceniem dla dobra młodrieży, ra co na- 
leży mu się uznanie i wdzięczność” społe- 
czeństwa. 


4 Zmarli: We Lwowie: Antoni Gar- 
bowicz, lat 52, adjunkt Dyrekcyi Skarbu. — 
Zbigniew Piszczakowski, lat 17, jednoroczny 
sekcyjny W. P. — Rozalia Surmińska, lat 
80, wdowa po oficyaliście prywstnym. — 
Marys Lewicka, lat 22, krawczyni. 


W Kleparowie: Julia Zegarlińska, lat 
27, córka właściciela realności. — Ludwika 
Buszka, lat 66, żona dorożkarza, 


— Przy zabawie potrącony przez to- 
warzysza, złamał lawą rękę Józef Wożnieki 
10-letni synek emeryta kolejowego. Btacya 
ratunkowa udzieliła mr pomocy. 


— Nieostrożna jazda. Oaegdaj około 
godz. 7 wieczorem tramway £. D, nr. 130 
najechał przy ul. Sykstuskiej na miejski wóz 
aprowizacyjny, wyjeżdźający z ul. Szajnochy, 
Uderzenie było tak silne, iż wóz przewrócił 
sig i zepchnięty został na chodnik, woźnica 
zaś Antoni Sadło, odniósł rany, szczęściem 
lekkie na rękach. Wypadek tea spowodował 
wstrzymanie ruchu wozów tramwayowyeb 
na pół godziny. 


— Okradzenie Eonduktorki tram- 
wayowej. Wczoraj w tramwayu HG wycią- 
gnat jakiś rzezimieszek, korzystający ze ści- 
sku, konduktorce Nr, 427 z torby służbowej 
kwotę 120 koron. Aresztowano wprawdzie 
jadącego tym wozem znanego kieszonkowca 
Michała Misztalskiego, lecz przy rewizyi 
Okazało się, iż posiadał tylko 5 koron, do 
kradzieży zaś na szkodę konduktorki przy- 
znać się nie myśli. , 


— Niesumienna maeocha, Sierotkę 
5-letnią, po matce i ojeu Zofię Fenher, ka- 
towała tak macocha, iż onegdaj silnie pobi- 
tą starsza jej siostra przyprowadziła na sta- 
cyę ratunkową celem zaopatrzenia, skąd po- 
lecono jej udać się na policyę ze skargą na 
awyrodniałą kobietę. 
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Karany już za kradzież 12-letni Salamon 
Weis, skradł onegdaj na placu Krakowskim 
p. Ludwikowi Holanicowi 540 kor, i podał 
je swemu towarzyszowi, który zdołał uciec, 
Za świeżą tę sprawkę dostał się znowu do 
aresztów policyjnych. 


— Włamanie. Przy ul. Łyczakowskiej 
l. 20 w pracowni krawieckiej p. D. Fila, 
wyłamano żaluzye, po rozbiciu dwóch kłódek, 
zabierając burkę i płaszez zimowy, łącznej 
wartości 5,000 kor. Firma ta po raz wtóry 
w tym miesiącu została okradsioną. 


— Zaginiona. Stefcia Gałagan, licząca 
21/, roku zgineła onegdaj z podwórza przy 
ul. Kopernika 8. Dziewczątko jest blondynkg 
o kędxierzawych włosach, ubrana w zimowy, 
ciemny płsszcez i czarne buciki. 


— Nuneynsz papieski w Pradze. 
Nuncyusz papieski w Wiedniu przybył dziś 
w towarzystwie Msr Miearo do Pragi, ażeby 
wręczyć ministrowi spraw zagranicznych Be- 
neszowi dekret dotyczący uznania republiki 
czesko-słowackiej przez Stolicę Apostolską, 
Msr Micaro będzie zastępować Stolicę Apo- 
stolską przy republice czesko - słowackiej, 
Wkrótce będzie zamianowany poseł czesko- 
słowacki przy Watykanie. 


— Btracenie Lenolra, Onegdaj dita- 
cono w Paryżu Lenoira. Przed świtem pię- 
ciu lekarzy zbadało Lenoira i spisało proto- 
kół, w którym stwierdzili u niego sparali- 
żowanie dolnych kończyn ciała, Prawie bez- 
przytomnego przwieziono go w antomobilu 
na miejsce stracenia, gdzie czterej Łaudarmi 
poczynili przygotowania do egzekucyi. Le- 
noir przed straceniem nie przemówił ani 
słowa, 


— Trocki w opałach. Jak podaje 
National Tidende Trocki wedle nrzędowych 
relacyj o mało co nie popadł w niewolę pod 
OCsrskiem Siołem. Udało mu się jednak uciec 
do Petersburga. 


— Tow. „Straż Mogił Polskich Bo 
haterów* zaprasza rodziny poległych na 
ementarz obrońców m. Lwowa na wtorek 
27 b. m. na 3 popol. celem omówienia sa- 
dzenia krzewów i kwiatów. | 

Rodziny poległych, które mają zamiar 
stawiać pomniki lub krzyże, zechcą przedtem 
porozumieć się z komisy artystyczną tego 
towarzystwa, która udziela rad i wskazówek 
co czwartku od 5—7 ul. Podwale l. 3 I. p. 


— Polskie Towarzystwo politechni- 
czne. Dnia 29 października (środa) o godz. 
6 wieczorem odbędzie się tygodniowe zebra- 
nie Towarzystwa poświęcone sprawie rozwoju 
polskich zdrojowisk, z szezególnem uwzglę- 
dnieniem Krynicy, na którem dr. Otto Na- 
dolski, prof, Szkoły politeshnicznej wygłosi 
referat: „O rozbudowie Krynicy*. 

Ze względu na ważność sprawie ezłon- 
kowie Tęwarzystwa są proszeni o liczny 
udział, Goście interesujący są rozwojem na- 
szych zdrojowisk będą mile widziani. 

Dnia 30 b. m. (czwartek) o godz. 6 
wieczorem odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie ezłonków Towarzystwa. Ns 
porządku obrad stania sprawa ustalenia wy- 
sokości wkładek, 


— Z „Nokoła-Macierzy*. Cwiczenia 
członków i pań rozpoczną się we wtorek 
dnia 4 listopada 1919 przyczem podaje si 
do wiadomości, że ćwiczenia pań Giby: 
się będą we wtorki, czwartki i soboty od 6 
do 7 wieczorem, Cwiczenia członków w te 
same dnie od 7--8 wieczorem. Owiczenia 
uczenie i uczniów już się rozpoczęły, Wpisy 
przyjmuje biuro Towarzystwa od 6—8 wie- 
czorem. 


— W Czytelni katolickiej odbędzie 
sig pogadanka o przyszłości Głalicyi we śro 
dę 29 października o godzinie 6, którą roz- 
pocznie dr. Noskiewicz, 


— Walne zgromadzenie Związku sto- 
wzrzyszeń przemysłowych pod nazwą: „Izba 
stowarzyszeń rękodzielniczych i przemysło- 
słowych we Lwowie“ odbędzie się dzisiaj o 
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czy chwyta za serce, 
zawsze chwyta, 


brzydkie, energiczno i słabe, ezyste i bru- 
dne, w rękawiczkach i bez. W wielkiej ce- 
nie jest ręka żelazna, która w chwilach 
krytycznych jedyna przynieść może zba- 
wienie, a w normalnym toku rzeczy ład 
utrzymuje i do rozluźnienia nie dopuszeza. 
Taka by nam dzisiaj zd*ła się bardzo. Istnieje 
także ręka sprawiedliwości. O tej rozmaicie 
się słyszy. Nie tu jednak miejsce powtarzać 
plotki. 

Słyszy się także, iż dzisiaj niesłyeha- 
nie często widać ręce brudne, I to w sfe- 
rach nawet, których do niedawna niktby 
nie był podejrzywał o podobną nieuwagą, 
czy zaniedbanie, Ale to stąd pochodzi: si 
fabula vera, dzisiaj nieprzebrane bogactwa 
leżą w błocie — tylko po nie schylić się 
trzeba i podjąć. I jeszcze jedno trzeba: za- 
ryzykować, ża ręce się zbrudzą. To ryzyko 
nikogo nie odstrasza, Zbrudzą się — no, to 
się ja umyje. l 

Dlatego, gdzie spojrzysz, widać, jak rę- 
ka rękę myje. 


Notatki Jieracko- artystyczne 


Repertuar Teatra miejskiego. 


W poniedziałek, 27 października, o go- 
dzinie 7 wieczorem po raz 8 „Kawiarenka“, 
krotochwila w 3 aktach "Tristana Bernarda, 
We wtorek, 28 października, o godzinie 
7 wieczorem „Rigoletto“, opiera w 8 sktach 
z prologiem Józefa Verdi'ego. 


Z Teatru miejskiego donoszą: Pełna 
humoru i francuskiej lekkości, krotochwila 
Tristana Bernarda p. t. „Kawiarenka“ cieszy 
się doskonałem powodzeniem. Zasługa w tem, 
jak to podkreśliła już krytyka — tak arty- 
stów, jak i reżyseryi. Ogromne zaciekawie- 
nia budzi poniedziałkowe przedstawienie, 
gdzie główną rolę kelners Alberta gra za- 
wsze Świetny p Jan Nowacki, 3 
We wtorek idzie „Rigoletto“, Główne 
zartye śpiewają pp. Argasińska Choynowska, 
J. Hodakowska, świeżo angażowany baryton 
Wł. Kiersnowski i H. Colonna. 


Ropertnar Teatru Wodewilewego. 
(Gmach ul. Ossolińskich 1. 10). 


Poniedziałek 27 października o godz. 
7:80 wieczorem: „Rozwodowa kolacyjka*, 
komedya Horsta; część koncertowa, balet; 
„Wesoły karawaniarz“, wodewil Boczko- 
wskiego. 

Wtorek 28 pażdziernika o godz, 7:30 
wieczorem „Wesoły karawaniarz*, wodewil 
Boezkowskiego;  „Rozwodowa  kolacyjka*, 
komedya Horsta; balet; ezęść koncertowa. 
Środa 29 października o godz. 7'30 
wieczorem: Bałet, część koncertowa; „We- 
soły karawaniarz*, wodewil Buczkowskiego, 
„Rozwodowa kolacyjka*, komedya Horsta. 


(mre) Natalia Cieimirska: „Moja 
ochronka, podręcznik metodyczny, zbiór po- 
gadanek i pieśni dla szkół froeblowskich", 
ukazał się w nakładach znanej firmy Głubry- 
nowicza i Syna, Wob”e braku tego rodzaju 
podręczników, zawsze, a zwłaszcza dzisiaj 
tyle niezbędnych, i „Moja ochronka* znaj- 
dzie mięzawodnie licznych i chętnych na- 
byweów, którzy znajdą w niej ogromną po- 
moc w swej obywatelskiej pracy. 


Redakcya tygodnika „Odrodzenie“ 
w Radomiu donosi nam: Pragnąc uprzysięp- 
nić poznanie ludowi polskiemu naszej świet- 
nej przeszłości, rozpoczniemy od dnia 1 listo- 
pada b. r. druk popularnej histocyi Polskiej 
p. t „Gawędy dziadnnia o naszej Polsce", 


godz. 5 po południu w wielkiej sali Izby i opowiadanie historyczne przez St. Ostejezyka, 


rękodzielnietej (plac Strzelecki). 


— Rada naczelna Polskiego Stren. 
Demokratycznego zbierze się na posiedze- 
nie w piedziałek dnia 27 bm. o godzinie 6 
wieczorem w sali przy uł, Akademickiej 17, 
I. p. (gmach Izby handlowej) 

Na posiedzenie to prezydyum Stronni- 
ctwa zaprasza wszystkich członków Rady, 
tak miejscowych jak i zamiejseowych, 


Ręce. 


. (wi) Człowiek przysiągłby nieraz, że 
ręce dane są dla ozdoby. Śliczna, drobna 
rączka kobieca, wydłużona jakby ją kto wy- 
ciął z płótna staroniemieckich mistrzów, 
ciepła i miękka w uścisku — odrazu wdzię- 
kiem swym chwyta za serce. A jednak i ona 
wskazuje tym sposobem, do czego ręce służą 


Wszystkich tych, którym leży na sercu oświa- 
ta naszego ludu, uprzejmie prosimy 0 szęro- 
kia poparcie naszego wydawnictwa i wczesne 
zaprenumerowanie „Odrodzenia“, — Prenu- 
werata wynosi: rocznie z przesyłką 74 kor., 
nółrocznie z przesyłką 46 kor., kwartalnia 
z przesyłką 29 kor. 


„Pasiecznika Wzorowego* orgaun 
„Pol. Tow. Pszczelarskiego* wyszedł Nr. 
zbiorowy za 2 kwartał b. r. i zawiera treść 
następującą : 1. dr. P, Dąbkowski: „Gospo- 
darstwo bartne na Rusi halickiej w XV. w.* 
2. Prof, Fr. Nowsk: „O miodzeniu roslin“. 
3. Józef Maurer: „O rzekomych wadach uli 
systemu amerykańskiego". 4. Dr. Jan Lecie- 
jewski: „Ze starej literatury  pszczelniczej”. 
5 H. Malinowski: „Ramki stojące, czy wi- 


9. Skrzynka reda- 
kcyjna, 10. Pokwitowania kwot uiszczonych. 


Rozmaite zdarzają się ręce: piękne i| Adres Redakzyi: ul. Zimorowicza l, 17. 


„Lreformowana nauka spiewać i 
„Spiewniczek* Joanny Paułiny Loeblowej: 
prof. państw. Sem, naucz. żeńsk, we Lwowie, 
Piosanki i sposób łatwego uczenia spiewu 
dzistwy polskiej, jest do nabycia w księgar- 
niach. 

Wydawnietwo to sprawia bardzo sym- 
patyczne wrażenie. Jasność i prostota zasłu= 
gują na pochwałę i budzą żywe zainiereso 
wanie. 
rytmu, następnie zwraca uwagę na miarowy 
i umiejętny oddech, na wymowę i wyjaśnia 
istotę pięknego spiewu. 

Podręcznik ten powinien znaleźć się 
w każdej szkole i w każdym polskim domu, 
któremu wychowanie dziatwy nie jest obot 
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Autorka rozpoczyna od omówienia 


„ 
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jętne. Nauka spiewu u nas pozostawia wiele , 


do życzenia, tem pożądańszem vademecum 
będzie preca p. Loeblowej, oparta na długo: 


letnich studyach i znajomości metod używa- 


nych za granicą, 


dh 
Wilhelm Feldman. 


Na wieść o jego śmierci, przedewszyst- 
kiem pomyślałem o nim, jako krytyku. Ńą: 
dzę, że dla wielu Feldman był również prze- 
dewszystkiem krytykiem i autorem  „Najno” 
wszej literatury polskiej“. Można było wi- 
dzieć jakiś z jego dramatów na scenie, mo- 
gła wpaść do ręki któraś z jego powieści. 
byli nawet tacy, co śledzili jego działalność 
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publieystyczną i polityczne sądy, ale niepo ` 


dobna było nieznać jego czterotomowej lite- 
ratury najnowszej, Sam nies należę w żader 
sposób do historyi literatury polskiej, choćby 


najnowszej i łączą mnie z Feldmanem jedy- ` 


nie węzły czytelnika z autorem. To mi daje 
wielką równowagę ducha w chwili gdy piszę 
słowo pośmiertne o tym duchu niespokojnym, 


zmiennym, ruchliwym jak płomień, a czasem 


nawet piekącym jak płomień. 

Działalność jego literacka była nader 
różnorodna, a koleje jej wiernem "odbiciem 
umysłu bardzo inteligentnego, bystrego, nie 


‘Í spoezywsjącego nigdy. Gdy się pomyśli o tem, 


że Feldmsn był samoukiem, który jako mło- 
dzieniec uczył się dopiaro mówić, czytać 
i pisać po polsku — nia można się oprzeć 
podziwowi. Była to dusza entuzyastyczna 
i zapalna. Z tym samym zapałem bierze się 
do sprawy uobywatelnienia żydów, wydaje 
czasopisma i broszury, a odsunąwszy ją na 
drugi plan, rzuca Się w wir kwestyi spo- 
łecznych i tworzy w Galicyi partyę rady- 
kalno postęnową. Jedno po drugiem pismo 
zakłada, podtrzymuje lub zabija. Jest nie- 
spokojny, „potrzeba mu wiru, życia, pędu. 
Chylącą się do upadku „Krytykę*, bierze w 
swe ręce, prowadzi ją bardzo wysoko jako 
miesięcznik, a gdy mu to będzie potrzebne, 
zmieni na dwutygodnik. Jest szermierzem 
i poza szrankami niema dlań życia, 

Walczy o fakta, idee, marzenia, Często 
same zrtykuły jego prac są już wyzywające. 
„Na posterunku“, „O naukę*, „Pomniej: 
szycjele clbrzymów*. Swą kapiialną pracę 
o Ibsenie zaczyna od impertynencyi w stro- 
nę Brandesa, a ozdobić ją każe winietką 
przedstawiającą wiełslugo Skandynawczyka 
w postaci Sfinksa. U innego wyglądałoby 
to na chęć reklamy szuwnej, szukania rox- 
głosu. U Feldmana jest to potrzebą jego du- 
szy wybuchowej, 

Wszystkie te cechy składają się na 
iego styl. Mówicno nieraz, że poważny hi- 
storyk literatury nie powinien posługiwać 
się stylem, jakiego on używa w swej „Lite- 
ruturze najnowszej”. Zdawało się, że wybra! 
go on umyślnie na to, aby pokazać, że pi- 
śmiennietwo, które się jeszcze tworzy, je- 
Szcze żyje i zmienia się, jeszcze nie przypró- 
szyło się siwizną pyłu nistoryeznego, trzeba 
ująć w impresyi, pełnej subjektywnych pojęć i 
wrażeń w książce, która przedmiotu nie wy- 
czerpuje, tylko go stawia przed oczy, rzeczy 
nie kada, alo je w jakiemś półświetle prze- 
suwa i w zmroku tajemniczym chowa, 

To wszystko być może. Tem niemniej 
Feldman inaczej pisać nie umiał, Wskutek 
tego, mówiąc ustawicznie o dziełech sztuki 
stworzył coś, bardziej podobnego do dzieła 
sztuki, niź wszystkie jego dramaty, powie- 
ści i powiastki. Zapewne jest on powierz- 
chowny i niema się ani na chwilę złudze- 
nia, że przedmiot swój badał do dna grun- 
townie, że ścigał daty bio- i bibliograficzne 
z niepskalaną sumiennością. Tem niemniej 
odtwarza co wiernie duszę pisarza, duszę 
książki i nastrój epoki. Jest Śmiały. Smia- 
łym rzutem łączy poxornie sprzeczne fakty, 
przerzuca mosty powietrzne nad ludźmi, zu- 


szące", 6. L, Pierzchała: „Smutna historya | pełnie do siebie niepodobnymi, z namiętno, 
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ścią artysty dąży do syntezy. Jego chara- I 
erystyki mogą być nie trafne, błędne, nie- 
uzasadnione, sle z jego błędów nanczyć się 
Poi Więcej, niż z zalet innego wiarygo- 
Togo badacza, Jego erudycys jest błysko- 
A 1 wydaje się czesto podejrzana, Ale 
a are) zawsze, że Feldman bardzo wiele 
na a to, co czytał, odeuł każdem włó- 
em swej nerwowej duszy. 
AN Kilka dat z jego życia. Wilhelm Feld- 
=: Urodził się w r. 1868. W początkach 
Ay „Zawodu  publieystycznego napisał: 
gonią atorzy, syoniści i Polacy“; „O żar- 
orga. dowskim* i in. Należał do założycieli 
1805 1 młodzieży postępowej Ognisko. W r. 
dzie w Berlinie słucha? wykładów z dzie- 
ścię  yologii i filozofii, lecz musisł opu- 
è Stolicę pruską za „srepagandę wielko- 


. polskąć, W Krakowie zakłada Dziennik kra- 


e: Pismo o tendeneysch wolnomyślnych 
ite o cratyeznych. Pomiędzy jego utworami 
Jęję imi znajdujemy : „Piękną Zydówkę*, 
boż „Ww życiu“, „Ananke“, dramaty: „Sądy 
; 28 , „Cudotwórca*, „Czyste ręce“, „Cień* 
dzie? ajważniejszem i najęłośniejszam jego 
do KEY było „Piśmiennietwo polskie 1880 
z 04*, Wciąż wydawane w nowych edy- 
| zmienione i rozszerzone wyszło nie- 
R a w zupełnie nowem opracowaniu. Po- 
Żera pisat osobno o Ibsenie, Wyspiańskim, 
romskim, o współczesnej krytyce literackiej 
W Polsce i w, in. 
Wat Spadek literacki Feldmana stanowi po- 
kul ną pozycyę w ogólnym naszym dorobku 
Uituralnym i będzie on zawsze tym, który 
oni piśmiennictwa polskiego doby maj- 
ta w a esiy wskazał drogę i drodze 
użej mi 
wyrąbał, ] mierze sam przestrzeń wolną 


Jan Parandowski. 
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POLACY WE WŁOSZECH. 


Turyn. 


Dzień do ; $ 
podróży autem jak był wyma 
TAA bo: Przymrozkach nastało ciepło, to 
mych wiosai NASZA c: po kla pare 
s, i już zielenieją- 
tych była rodaka,” POW = i 
ld»: o trzeciej gtanęliśmy w Turynie. Za- 
¥10 rozgościłam się w. przemiłym pokoju, 
Edy zjawił się u mnie pan Anacletto Fran- 
CID! redaktor gazety Dell Poppolo i miał 
deko godzinny u mnie wywiad, Po jega 
M ejściu nadszedł redaktor innego pists, po 
"e Przyszła odwiedzić mnie p. Marya Wró- 
Š ewska, zapraszające mnie nsa operę i na 
niadznie dnia następnego. 
yłam ogromnie zmęczona, lecz 0 od- 
Poczynku nie było mowy, trzeba było po 
Podróży odświeżyć się i przebreć, ażeby być 
Gotową na obiad, po którym udaliśmy się 
RA teatru maryonetek, który ze względu 
A oryginalnych aktorów bardzo 
z jako artystkę zainteresował. Grano 
Prusak jakąś polityczną sztukę, w której 
niski Ów przedstawione w całej pałni ich 
3 ego charakteru. Teatr trząsł się od bu- 
Y oklasków, która się co trochę powtarzała, 
m nia następnego wystarałam sig u ko- 
endy o pozwolenie zwiedzenia szpitala, 
przedtem jednak p. Wróblewska, zaprosiwssy 
O auta nas, powiozła, pokazać miasto. Ulice 
w nim równe, szerokie, niezmiernie długie, 
koło domów arkady, W tej wędrówce po 
mieście zawiozła nas do starego miasteczka 
zbudowanego na wzór miasteczek średnio- 
wiecznych s położonego tyż nad Poh w 
Przepysznych ogrodach miejskich. Stare bra- 
My miasta, uliczki, gospody, studzienki, ho- 
ole, restnurzcya, zamek zə zwodzoenym mo- 
stem, jego sale z urządzeniem z: XIV. stu- 
ecila, biblioteka i drukarnia, wazystko re- 
zem stanowiło dla mnie jako dla artystki 
Mozmiernie interesujący motyw. Oglądałam 
© wszystko z ukochaniem i miłością, prze- 
nosząc sia go tych pełnych uroku ze wzglę- 
U Rs swoją naiwność czasów, w których 
mimo zbyt wczesnej epoki znano wszystko, 
co dzisiejsza wymyśliła kulturs, tylko w for- 
mie bardzo prostej i prymitywnej. 
. Na drugi dzień po obiedzie udaliśmy 
Się autem do szpitala wojskowego, połsżo- 
nego za miastem. Nie mogę przemilczeć, że 
Szpita] w Turynie jest urządzony według naj- 
nowszych technicznych ulepszeń i przewyż- 
Sza pod każdym względem, wszystkie inne 
Szpitale wojskowa we Włoszech. Ogromne 
słoneczne sale, olbrzymie korytarze, eszklo- 
mę długie kolonsdy ogrzane kaloryferami, 
około ogrody pełne kwiatów i fontan, zie- 
onych teraz i alei do spaceru, wszystko ra- 
maz czyni to miejsce bardzo miłem dla cho- 
Zle « Nie dziwiłam się taż wcale, że nasi 
PoS chorzy, ezuli się tu nad wyraz zado- 
nitar t w szczególności chwaląc siostry sa- 
ać Juszki i doktora, który z wyraźną sym- 
ra a. zajmował się jeńcem polskim. Buło tu 
i ka e ciepło i pogodnie, Chorzy nie 
U o, śe nie Żalili się, ale podnosili z en- 
uzyszmem troskliwość, jaką ich otaczano. | 


Chorych Polaków było tu kilkudziesię- 
ciu; choroby rozmaite, przeważają nerwowe 
i malarya. Spotkałam tam także bardzo eie- 
kawy objaw histeryi, mianowicie strach przed 
głośnem mówieniem. Chcąc się coś niecoś 
od chorego dowiedzieć, musiałam łowić u- 
chem każde, nsjeichszym szeptem wymawia- 
ne słowo Kiedy przedstawiłam mu, że może 
i powinien głośno mówić, odrzekł stanowczo, 
że umrze, jeśli się głośno odezwie, dm 
twierdził, że mie może wstać. Zadna siła 
ludzka nie mogła go dotego skłonić, mimo, 
że organizm jego był zdrów, o czem świad- 
czył dobry spetyt i znakomity wygląd. Sio- 
stry miały z nim dużo kłopotu, ale nie prze- 
stawały go pielęgnować z prawdziwie chrże- 
ściańską miłościa. Opuszezająe szpital wyra- 
ziłama tak siostrom sanitaryuezkom, jak do- 
kiorowi dyżurnemmu jak można było najser- 
deczniejsze podziękowanie w usnaniu za ich 
lndzką opiekę nad naszym chorym jeńcem. 

W powrotnsj drodze pani Wróblewska 
pokazywała nam osobliwości miasta zazzaja- 
miając ze stosunkami, które względem armii 
polskiej były i są z daleko idącą sympatyą. 

Łączącą nicią między Polską a Wło- 
chami jest pan dr. Attolio Begy, który za- 
łożył wspomniane już poprzednio Towarzy- 
stwo „Pro Polonia", a przez niego wskrze- 
szona na ziemi włoskiej idea Towiańskiego 
roxszęrza się, a Włosi z sentymentem sza- 
nują pamięć naszego mistrza. Pamięć ta, za- 
chowała się w całej pełni, dowodem zaś ty- 
siące wyznawców idei przez niego wygła- 
szanej, 

W dniach przyjęcia Wilsona w Tury- 
nie wystąpiono z chorągwią polską, P. Begy 
prosił wówczas Wilsona, ażeby in gratiam 
przyjaźni obu narodów włoskiego i polskie- 
go nie zapomniał w takiej chwili o Polsce, 
na co Wileon odpowiedział, że „szlachetny 
i dzielny naród będzie miał swoją Polskę 
z dostępam do morza*, 

P. dr. Begy jako wielki nasz przyja- 
ciel, sprawami Polski interesuje się z naj- 
dalej idącą serdocznością; jeżdzi po obozach 
i szpitalach, robi ogromnie wiele dla nich do- 
brego, przemawia do chorych w ojexystym 
języku, obdarzając według możności, 

W czasie poświęcenia sztandarów ofa- 
rowauych przez Włochów puikom w armii 
w La Mandryi odgrywał najszlachetniejszą 
rolę, Na tle tych aktów wyłoniły się o pier- 
wszeństwo polemiki między Ligą nazionalną 
Medyołanu a radą miejską w Bergamo miej- 
sew urodzenia Francesca Nulla. O uroczysto- 
ści poświęcenia standaru „Gazeta del Poppo- 
lo“ jako organ sprzyjający Polsee zamieści- 
ła bardzo interesujące i serdeczne artykuły, 

Wogóle ludność Turynu zwraca się nie- 
zwykle syranatycznie do żołnierza polskiego, 
którego niebieski mundur często -napotkać 
można na ulicach miasta. Ofjeerowie nasi 
weszli w stosunki towarryskie z rodzinami 
włoskiemi a co jest powodem nierradkich 
maryażów. Niejeden nasz rodak przywiezie 
sobie do Polski piękną żonę z południa któ- 
ra swym wredzonym wdziękiem, płonącemi 
oczyma i demoniczną pięknością umiała roz- 
kochać w sobie „ballo Polseo*. Na odwrót 
to samo dzieje się u mas, stąd też wielu ofi- 
cerów Włochów, a nawet żołnierzy pobrało 
z Polski „bionde Polache*, które swą sło- 
wiańską urodą podbiły sereż południowych 
„giovanotti“, 


Bronisława Rychter-Janowska, 


ROSPODARSTWO I HANDEL. 


Ogloszenie -Państwowej Centrali dewiz 


o regostracyi zagrznieznych walut 
i papierów procentowych. 


Ne zasadzie axt, 4, 7 i12 rozporządze- 
nia Ministra skarbu w przedmiocie utworze- 
nia Państwowej Centrali dewiz z dnia 23 
września 1919 r. (Monitor Polski nr. 215) 
Państwowa Uentrala dewiz wzywa niniej- 
szem do zarejestrowania walut i walorów 
zagranicznych w którejkolwiek z następują- 
cych postaci: 

1. Banknoty, bony skarbowe i inne 
papierowe znaki pieniężne, 

„2. weksle, przekazy i czeki, płatne za- 
granicą, 

9. pozostałości kredytowe na rachun- 
kach bisżących w bankach zagranicznych. 
oraz mależności u osób i firm, mających 
siedtibę zagranicą, 

4. otwarte kredyty zsgraniezne, za- 
pramicz”a, zabezpieczone jakiemikolwiek war- 
tościami, i 

5. otwarte akredytywy towarowe firm 
zagranicznych, 

6. papiery procentowe i dywidendowe 
zagraniczne, z wyjątkiem papi»rów rosyjskich, 
sustrysekich i węgierskich, 

„Do zaregostrowania powyższych walut 
obowiązane są wszystkia osoby i firmy w 
Państwie Polskiem, posiadające waluty i wa- 
lory w sumie ogólnej nie niższej jak 2000 
marek polskich, podług wartości kursowej. 


5 


Do walut zagranicznych nie zalicza się 5. otwarte kradyty u ficm zagranicz 

rubli rossyjskich, oraz niestemplowanych | nych (wysokość kredatu, u kogo, warunki 

k»nknotów Banku austro-węgierskiego. Na- | zabezpieczenie); 

leżności w walucie koronswej, wymienione 6. otwarte akredytywy towarowa firm 

wyżej pod punktami 2—5 podlegają reje- | zagranicznych (z czyjego polecenia, w jakim 

stracyi i kontroli Państwowej Centrali dewiz. | banku zagranicznym, na jaki towar, na jaką 
Deklaracye, sporządzone podług poda- | sumę ogólną, z jakim terminem); 

nych wzorów, winy być do dnia 31 paż- 7. papiery procentowe i dywidendowe 

dziernika br. przesłane w liście poleconym | zagraniczne (nazwa waloru, ilość, mdzie sią 

do Pastwowej Centrali dewiz (Warszawa ul. | znajdują), 

Bielańska nr. 10—12) lub złożone w jednym Za prawdziwość i ścisłość niniejszej 

z oddziałów Polskiej Krajowej ,„Kssy Pożycz- | deklaracyi biorą na siebie całkowitą odpn- 

kowej za odpowiedniem pokwitowaniem (we | *iedzialność. 

Lwowie ul. Miekiewieza l. 8, dawny gmach Miejsce i data, 

Banku austro-węgr.) Dokładne brzmienió firmy dekla- 
Jeżeli posiadane waluty mają pawne ranta, adres i podpis. 

określoze przeznaczenie, deklarant może wy- Wzór „B“ - 


mienić, że przeznaczenie dla wiadomości Pań- ; z. h 
(dla walut zagranicznych znajdujących się u 


stwowej Centrali dewix k j : 
deklaranta, a nie stanowiących jego własno- 


Regestracyi podlegają waluty i walory | ; ; $ i : 
zarówno będące własnością deklaranta nie- ści (depozyt, di a kaueya, komis 


zależnie od tego, czy znajdują się ons w je- 

go posiadaniu, czy też są zdeponowsne Do Państwowej OCsntrali Dewis 
(wzór A), jak i przyjęte przezeń tytułem w Warszawie 
depozytu zabezpieczenia, kaucyi lub w ko- Bielańska 12, 

mis (wzór B). W deklaracyi należy wyszcze: Ńinigjszym  deklacue ndtónic 
gólnić waluty i walory obee, tak znajdują- IG ary: zadek, je bod ep E í 
ce się w kraju, jak i pozostające zagranieg, | 4.) y ragranicene, PP Aw iiou 

Wszystkie dane, które bądą zakomuni- 
kowane Państwowej Centrali dewiz, zostaną 
przez nią zużytkowane, z zachowaniem ta- 
jemnicy handlowej. 

- Wszystkie transakcye (kupno, zastaw, 
wypożyczenie) wyszczególnionemi wyżej wa- 
lutami i walorami, dozwolone jest jedynie 
wówczas, gdy jednym z kontrahentów jest 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa lub jedeu 
z banków prywatnych, które prowsdzić bę- 
dą handel walutami z zezwoleniem Państwo- 
wej Centrali dewiz i których spis będzie 
ogłoszony. 

O każdem otrzymaniu walut obcych 
z zagranicy lub o wpływie dewiz na rachun- 
ki, posiadsne zagranicą, należy bezwłocznie 
zawiadomić Państwową Centralę dewiz lub 
jedną z jej filij, 

Nieżadeklarowanie walut do rejestra- 
cyi, podanie wiadomości niezupełnych lub 
nieścisłych i niergłoszenie Państwowej Cen- 
trali dewiz transakeyi, oraz wpływów dewiz, | 
będzie karane zgodnie z art, 14 rozporzą- 
dzenia Ministra skarbu w przedmocie utwo- 
rzenia Państwowej Centrali dewiz z dnia 28 | 
września 1919 r. w drodze administracyjnej | 
karą aresztu do trzech miesięcy, względnie : 
grzywną do 50.000 marek. Procz tego war- 
tości, stanowiące przedmiot przekroczenia, 
ulegają konfiskacie, 


ŚCIE w «w ao. * 4 m. "WIRNO 
“(nazwisko i dohładny adres właściciela), a 
znajdujące się w mojem posiadaniu, jako . . 
es >» a s a « „1 „ (depozyt, zabezpie- 
czenie, kaucya, w omisiej. Nr, 1—7, jsk 
wyżej na wzorze A, 


Telegramy P. A. T. 


Granica niemiecko-polska. 


Kraków. Radio z Lyonu. Z Genewy 
donoszę. że generał Dupont, szef misyi woj- 
skowej francuskiej w Berlinie, zamianowany 
został prezesem komisyi do ustalenia granicy 
niemiecko-polskiej, 


= 


Rzgzojny | odpowiedzialny radakter : 
STANISŁAW ROSZCWSKI 


NADESŁANE. 


| Ale tę rubrykę Radzkcya nia bierze adpowiadzizimożwi, 
NE L R ORMAN a ||| | 


Wzory deklaracyj regestracyjnych. 


Wzór „AŚ g GOCO 0600660 

dl lut i waloró ieznych, bądą- | . 
RE a aa. ** 2 Sensacyjne rewelacye 
© o zakulisowam życiu 


s l. cara Mikolaja T. 


w Warszawie 


Bielańska 12. 
Niniejszym, zgodnie z wezwauiem Pań- 
stwowej Ceutrali Dewiz z dnia 8 paździer- 
p 
1. banknoty, bóny skarbowe i inne pa- © 
pierows znaki pieniężae (rodzaj, ilość gdzie | w 
się znajdują) ; 


nika 1919 r., deklarują następujące waluty 
2. wekele, czeki i przekazy zagraniczne | w 


wyświetłane obecnie w 


Apollo 


ścią: 


i walory zagraniczne, będące moją własno- | 
AETA W nadzwyezajnym 6-akt 
płatne za okazaniem lub w terminie nie dłuż @ lia ai Pei 
szym nad 2 tygodnie, również takei któ. ; 8 7 
rych termin upłynął, a które nie były przed- 
7 piy e „barska faworyta“, 


stawione do zapłaty (walutę i sumę, miejsca | a) 
płatności, trasat, gdzie dokumenty się znaj- budzą w całym Lwowie ogromne 
zainteresowanie. 4878 


dują); 
w 
000066GI0666086( 


3. weksle płatne ragranicą z terminem 
Dr. Z. GROSSEK 


dłuższ'm niż 2 tygoduie (waluta i suma we. 
ksli, data i miejsce płatności, przez kogo ak- 
eeptowane, gdzie się znajdują) ; 

4. pozostałości kredytowe na rachun- 
kach bieżących w bankach zagranicznych 
oraz należytości firm i osób mających sie- 
dzibę zagranicą (waluta i suma nazwa banku | ordynuje w chorobach skórnych i E E 
zagranicznego względnie nazwisko i adres godziny 1—5, Lwów, Rynek 41, I. p. 
dłużnika oraz tytuł należytości) ; 


MARYSIENKA 
pl. Smolki 5. 


Sokundaryusz 
Szpitala powsz. 


KOPERNIK 


PREMIERA ul. Kopernik 9. 


Zagadka strasznej tragedyi w Mayerling w 4 wielkich aktach 
z prologiem p. t. 


Arcyksiążę Rudolf 


i baronówna MARY VETSERA. 


Sensacyjne szczegóły według autentycznych sprawozdań naocznych 
świaeków jeszcze żyjących. 


Ww romansową intrygę miłosną Arcyksięcia Rudolfa i Mary Vetsery wmięszani są cesarz 
Franciszek Józef, Rastępczyni tronu Stefania i wiele osobistości z tworu austryackieg», 
jak również arystokracya węgierska, 4812 


00000000000000660 


O©GŁO 


Licytacye. 


- E. 175/19 (2). Jest wdrożona przymu- 
sowa licytacya reainości lwh. 58 gminy Du- 
kla, składająca się z parc. bud, lk, 812 pgr. 
ik. 380, 881, 382, 388 wraz ze stojącym na 
tychże budynkiem murowanym a będące wła- 
snością i w posiadaniu Mechla i Szejwy 
Brustów. Wszystkie osoby, które. roszczą 
sobie do powyższej realności prawa rzeczowe 
(własność, służebność, zastaw) lub też inne 
prawa wzywa się, by je zgłosiły najpóźniej 
do 15 listopada 1919 w tut. sądzie pisemnie 
lub ustnie, nie zgłoszone w terminie po- 
wyższym prawa i! roszczenia będą uwzglę- 
dnione o tyle, o ife wypływają one z akrów 
egzekucyjnych, 


Sąd powiatowy, Oddz, IV. 
Dukla, dnia 30 września 1919, (4816 3—8) 


E. X. 218/19 (3). Władysłowowi Si- 
wińskiemu w Stanisławowie ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 9 sierpnia 1919 r. 
E. X, 218/19 (2), którą zarządzono sprzedaż 
ruchomości u dłużnika Władysława Siwiń- 
skiego zajętych. Ponieważ nazwany zmarł, 
ustanawia się kuratora w osobie jego żony 
Franciszki z Bartkiewiczów Siwińskiej. 

Taż kuratorka zastępować będzie na- 
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki spadkobierey w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

„Sąd powiatowy, Oddział X, 


Stanisławów, dnia 15 września 1919. (4897) 


Rozmaite obwieszczenia. 


1. L. 686. Dr. Ignacy Peczenik wpi- 
sany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Przemyślu. 


Z wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 8 lipca 1919. 

2. L. 641. Dr. Ludwik Józef Reich 
wpisany został na listę adwokatów z sie- 
dzibą w Przemyślu. 

Z wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 9 lipca 1919, 

3. L. 697, Dr. Maurycy Eisner wpi- 


sany został aa listę adwokatów x siedzibą 
w Przemyślu. 
Z wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 23 lipea 1919, 

4. L. 698. Dr. Aron (Artur) Schnee- 
baum wpisany został na hsio adwokatów 
z siedzibą w Radymnie, 

Z wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 23 lipca 1919, 

5, L. 737, Dr. Otto Ludwix Grosafeld 
wpisany został na listę adwokatów x siedzibą 
w Przemyślu. 

Z wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 31 lipca 1919. 

6. L, 738. Dr. Maurycy Wiesel wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Prze- 
myślu. 

Z wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 31 lipca 1919, 

7. L. 739. Dr, Ignacy Maus wpisany 
został na listę adwokatow z siedzibą w Prze- 
myślu. 

Z wydziału lsby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 81 lipca 1919, 

8. L, 740. Dr. Herman Reif wpisany 
został na listę adwokatow z siedzibą w trze- 


myślu. 
Z wydziału Isby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 31 lipca 1919. 
9. L, 776, Dr. Mojżesz Grossmann wpi- 


Bany został ma listę adwokatów x siedzibą 
w Przemyślu. 


Z wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 18 sierpnia 1919, 

10. L, 842. Dr. Ludwik Blumenfeld 
wpisany został na listę adwokatów x sie- 
dzibą w Jarosławiu. 

“Z wydziału Izby adwokatów, 

Przemyśl, dnia 25 sierpnia 1919, 

11. L. 963, Dr. Henryk Beer wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą Jawo- 
rowie. A l 

Z wydziału Izby adwokatów, 


Przemyśl, dnia 20 września 1919, 


12. L. 1000. Dr. Wilhelm Redlich 
wnieany został na listę sdwokatów z sie- 
dzibą w Przemyślu. 


Z wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 29 wrześcia 1910. 


18. L, 768, Dr. Bernard Schiff zgłasza 
przesiedlenie sig z Przemyśla do Krakowa. 


Z wydziału Izby adwokatów, 
Przemyśl, dnia 5 sierpnia 1919, 


14. 615. Dr. Stanisław Skąpski adwo- 
kat z Dubiecka zgłasza przesiedlenie się do 
Dobromila, 


Z wydziału Izby adwokatów, 
„przemyśl, dnia % lipca 1919 (4759) 
R / 


* Og. I. 185/19 (2). Przeciw Markusowi 
Zellermejerowi ze Zioczowa, którego miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony został do 
sądu okręgowego w Złoczowie przez Nissena 
Wallfischa, kupca w Złoczowie, pozew o 
11.700 koron i 6.930 koron zpn. Na podsta- 
wia pozwu pierwszą audyencyg na 20 pa- 
dziernika 1919 godz. 9 rano. Uelem strzeże- 
nia praw Markusa Zeliermejera ustanawia 
się p. dr, Majbluma, adwokata w Złoczowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mar- 
kusa Zellermajera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi. lub pełnomoenika 
nie zamianuje, 

Sąd okręgowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 10 października 1919, (4867) 


Cg. I. 307/19 (1). Przeciw Filii krajo- 
wego Towarzystwa gospodarskiego „Silskij 
Hospodar* w Ztoczowie, reprezentantów któ» 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego w Złoczowie przez 
Julię Wikarską w Ałoczowić pozew o 213 540 
koron zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą audysncyę na dzień 20 pażdzier- 
nika 1919 r. o godzinie 9 rano. Celem strze- 
żenia praw pozwanej filii ustanawia się p, dr. 
Ruberyńskiego, adwokata w Złoczowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną filig w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebexpieczeństwo dopówi ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I, 


Złoczów, dnia 3 października 1919, (4877) 


Og. XIV. a. 180/19, Przeciw Wasylowi 
Rotmistrów, którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony został do sądu okręgo- 
wego w Stanisławowie przez Leona Budej i 
Karolinę Ligner pozew o uznanie zadatku 
za przepadły i umowę kupna za nieobowią- 
zującą, Na podstawia pozwu z 24 września 
1919 r. wyznaczono pierwszą audyencyę na 
dzień 14 pażdziernika 1919. Celem strzeże- 
nia praw pozwanego ustanawia się p. Dimla 
adwokataa w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział XIV, 
Stanisławów, dnia 24 września 1919. (4894) 


C. III. 344/198 (1). Przeciw niewiado- 
memu z miejsea pobytu Józefowi (tellerowi 
wniesiony został do sądu powiatowego w Kro- 
śnie przez Michała Strusia we Wróbliku 
szlacheckim pozew o uznanie prawa własno- 
ści pgr. lk, 3048/2 i t, d. spn, Ustną roz- 
prawę wyznaczono na dzień 5 listopada 1919 
o godz, 9 rane w biurze nr. 11, Dia strze- 
żenia praw pozwanego ustanowiono p. Al- 
tera Zuekera w Zarszynie na czas jego nie- 
obecności. kuratorem. 


Sąd powiatowy, Oddział ILI, 
Krosno, dnia 138 paźdxiernika 1919, (4888) 


C. I. 260/19/1. Przeciw nieobjętej ma- 
sie spadkowej po Ś. p. Aunie Kryckiej wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Ottynii 
przez Józefa Bienia z Uhornik pozew © 1.000 
koron. ; Na podstawie pozwu wyznaczona 30- 
stała rozprawa na dzień 25 listopada 1919 
o godz. 9 w tut. sądzie. Celem strzeżenia 
praw nieobjętej masy spadkowej ś. p. Anny 
Kryckiej ustanawia się p. Feliksa Konar- 
skiego, wójta w Uhornikach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa 
objętą zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Ottymia, dnia 2 paźdsiernika 1919, (4884) 


1 


SGENIA WRZ 


Cg. I. 283/19 (1). Przeciw Stanisła- 
wowi Celnemu, którego miejsce pobytu jast 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgowego 
w Jaśle przez Apolonię z Krzanowskich Oel- 
nową pozew o rozdział od stołu i łoża. Na 
podstawie potwu wyzasczono w tuż, sądzie 
termina pojednawcze w dniach 22, 39 pa- 
żdziernika i 5 listopada 1919, Celem strze- 
żenia praw Stanisława Celnego ustanawia 
się p. dr. Jurasza, adwokata w Jaśle, ku- 
ratorem, Š 

Tenże kurator zastępować będżić te- 
goż nieobecnego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo, depóki on 
w Bądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
mie zamianuje, 


Sad okręgowy, Oddział I. 


Jasło. dnia 9 października 1919, (4899) 

C. I. 378/19. Przeciw Lei Heimzn, 
która z życia i miejsca pobytu jest nieznana, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Mi- 
kołajowie przez Maryę x Witoszyńskich Na- 
dolską w Mikołajowie pozew o uznanie pre- 
tensyi za zgasłą i wykreślenie prawa za- 
stawu. Na podstawie poraa wyznaczono 
rozprawę na dzień 11 listopada 1919, go- 
dzinie 9 przed południem. (elem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia się kuratorem 
dr. Hieronima Łukaszewicza, adwokatu w Mi- 
kołajowie. 

Tenże, kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Mikołajów, 15 października 1919. (4800) 

C. IL 512/19. Przeciw Franciszkowi i 
Pawłowi Piętom i spól., których miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesiony. został do 
sądu tutejszego przez Domicelę Hołoń x Her- 
manowej pozew o zniesienie współwłasności 
ruchomości realności i o wydanie ruchomo- 
ści spadkowych. Celem strzeżonia praw Fran- 
ciszka i Pawła Piętów ustanawia się dla 
nich kuratora p. dr. Weinberga, adwokata 
w Tyczynie. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
ramdów w rzeazonych sprawach na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłossą lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyczyn, dnia 11 października 1919, (4869) 


Ns. 72/19. W sąezie tutejszym prze- 
chowane są liczne ruchomości pochodzące 
przewśźnie z kradzieży, popełnionych przez 
wojska nieprzyjacielskie względnie ludność 
miejscową w domach z gmin: Białykamień, 
Olesko, Usznia, a to: rozmaita bielizna, 
ubrania, sprzęty domowe, maszyna do szy- 
'cia i t. p. Sprzedaż licytacyjna powyższych 
przedmiotów wymienionych szczegółowo 
w edykcie zbiorowym umieszczonym na ta- 
blicy sądowej odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 2 dnia 2% stycznia 1920 godz. 9 
przed połudmiem zaś uzyskaua gotówka wy- 
daną zostanie Polskiemu Skarbowi Państwa, 
Interesowanym przysługuje prawo zgłaszać 
się w czasie od ogłoszenia edyktn aż do 
dnia lieytacyi w sądzie tut. biuro Nr, Ż 
w dniach powszednich między godz. 11—12 
przed południem celem możliwego rozpo- 
zuania i ewentualnego odebrania sobie po- 
wyższych przedmiotów o ileby stanowiły ich 
własność, i 


Sąd powiztowy, Oddział III. 
Olesko, dnia 27 września 1919, (4885) 


C. I. 409/19 (1). Przeciw Ołenie Ja- 
niów zam. Borakowska i Janowi Borakow- 
skiemu, którzy x życia i miejsca pobytu są 
nieznani, wniesionym został do sądu powia- 
towego w Mikołajowie przez Wasyla Janiów 
w Drohowyżu pozew o odwołanie darowizny. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyat- 
cyę na dzień 18 listopada 1919 godzina 9 
przed południem. Celem strzeżenia praw 
pozwanych ustanawia się kuratorem adwo- 
kata dr. Kibitza w Mikołajowie, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych na ieh koszt i niobezpieczeństwo 
w rzeczonej sprawie, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują, 

Sąd powiatowy, Oddz, I. 
Mikołajów, dnia 16 października 1919, (4837) 


C, VIL 251/19 (1) Przeciw niewia- 
domemu z miejsca pobytu Semenowi Łu- 
gowy, wniesiony został przez Dmytra Pała- 
marczuka i Zenobię Pałónatank ur. Kot 
w Michalezu pozew o uznanie umowy za ro- 
wiązaną. Na podstawie tego pozwu wyzna- 
oaa audyencyg do ustRej rozprawy RA 


EDOWE. 


dzień 7 listopada 1919 o godz. 9 przed po- 
ładpiema biuro Nr. 24 tut. sądu. Ceiem strze- 
żemis praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Barana, adwokata w Horodence, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki om się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 


Sąd powiatowy, Oddz. VII, 


Horodenka, 16 października 1919, (4808) 

C. IX, 75/19 (1). Przeciw Wasylowi 
Turezyn, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Stryju przez Kaskę Iwanów zam. Kawe- 
cka pozew uznanie prawa własności. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 6 listopada 1919 r. go- 
dzina 10 rano, bjuro nr. 192. Celem strze- 
żenia praw Wasyla Turczyna ustanawia się 
p. dr. Byliny, adwokata w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować kędzie Wasyla 
Turczyna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie zig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział IX, 


Stryj, dnia 4 lipca 1919, (4801) 


Kuratele. 


P. 88/19 (8), Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności, Uchwałą sądu powiatowego 
w Jordanowie x 29 maja 1919 L. 5/18 (5), 
pozbawiono częściowo własnowolności Šta- 
nisława Folwarskiego, gospodarz% zamieszka- 
łego w Naprawie, a to z powodu marno- 
trawstwa, Doradcą ustanowiono Florysna 
Sobczaga w Naprawie, 

° Sąd powiatowy, Oddz. J, 


Jordanów, 30 września 1919, 


idykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


(4839) 


T. 89/19 (4), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Wito- 
szyński sya Jama urodzony w Ujkowicach 
7 listopada 1880 gr, kat. Pewołany do 18 
pułku obrony krajowej 15 czerwca 1915 1 
służył przy 10 kompani, Z przeprowadzonych 
dochodzeń okazało się, że tenże na włoskim 
froncie w roku 1918 zginął, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmiert! 
w myśl $$ 24 i 277 ust. cyw, i ustawy 
z 28 marca 1918 Nr. 128 i 129 Dz, p. p. 
zarządza się na wniosek Maryi z Lewickich 
Wiżoszyńskiej postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą i uznania mał- 
żeństwa tegoż zawartego z Maryą z Lewi- 
ekich Witoszyńską 10 czerwca 1908 za roz- 
wiązane a zsraxem ogłasza się, ażeby udzie- 
ono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Józefowi Dobrzańskiemu w Przemy- 
slu, którego ustanawia się kuratorem, i o- 
brońcą węzła małżeńskiego. Michała Wito- 
szyńskiego wzywa się, aby stawił się w s3- 
dzie albo w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 20 kwietnia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 15 października 1919. (4694 3—3) 


T. 387/19 (2). Wdrołenie postępowania 
celam udowodnienia śmierci Anny i Włodzi- 
mierza Rudiów. Anna z Lensów Rud Ż0:le 
inia rolmieska x Zarudziee pod Lwowem, wy- 
jechała w czerwcu 1915 wraz z kilkumiesię- 
cznym synem Włodzimierzem Kudiem do 
Rossyi, gdzie we wrześniu 1915 zmarła, a 
w kilka dni po tem zmarł także jej syn 
Włodzimierz, Stwierdzają to świadkowie Ma- 
rya Kunta 1 Małanka bud, 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Anna i Włodzimierz Rudowie 
ponieśli śmierć, przeto na prośbę Aleksandra 
Rudia, rolnika w Zarudcach wdraża się po- 
stępowanie, celem udowodnienia  zaszłej 
śmierc zaginionego. Wydaje sig przeto ogól- 
ne wezwania, aby uwiadomiono sąd aż do 
dnia 20 grudnia 1920 o zaginionym. Po 
upływie powyższego czasokresu ipo przepro- 
wadzeniu 1 po podjęciu dowodów będzie roz- 
strzygnięte 0. dowodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 7 września 1919, (4729) 
. T, 117/19 (6). Wdrożenie postępowa» 
nia celem udowodnienia śmierci Władysła- 


wa Dzczerbickiego, Władysław Szczerbicki 
ur. 7 marca 1856 w Załukwi Sp, Beilis, 


mln mi | MKA umi m pale 


Bowołany z cgólną mobilizacyą 1914 do woj- 


sk i 5 M i 

ja E p 2 wiosną 1915 ciężko raniony W 

A z z biew W gerbil costsł s'ę do szpi- 
ezrwowego nr, 3 w Valjero w Serbii, 


gdzie w czerwcu 191 TFE 
zy pismo k 5 r. zmarł, jak świad 


września 1916 L. 29 
Po 491: w Serbii, z dasy Beigrad 26 czerw- 
T. 1 ćdeinex z dzieaników krakow- 


dob aoi ` Wobec powyższego jest prawdopo- 
aa AE? Władysiaw Szczezbicki poniósł 
w Z na prośbę Maryi Szezerbickiej 
nie ra Sp. Halicz, wdraża się pstępowa” 

oem udowodnienia zaszłej Śmierci 
Wydaje się ;rzesio ogólne we- 
Michał, AA „Uwiadomiono sąd albo kuratora 
nis 2 Lipyla, ofiwywia pocztowego w Sta- 
się Ah kiócego rowsiocześnie ustanawia 
1920 0 C% Węzła małżeńskiego aż do dna 15 
dim pBinionym Włacysławie Saezerbi- 
po m. upływie powyższego czasokresu i 
gdzie Prowadzenru i po podjęciu dowodów 
mierci, ozstrzygnięte o dowodzie  zaszłej 


w Sąd okręgowy, Oddział IV, 
tanisławów, 10 psździer. 1919. (4802) 


"m gt. 406/19 (1). Zarządzenie postępowa- 
rolnik 6m uznania za zmariego. Ignacy Gej, 

z Zarudziec, urodzony dnia 10 lutego 
udział, niony z Maryą z Leusów Goj, brał 


jako A Wedle zeznań świadka Ilika Śoroki, 
1915 aj Lierz wojsk austrysckich w majn 
ny kul liwie pod Tuchowem, gdzie trafio- 
0a tego. W głowę padł zraniony na ziemię, 

ego aS goe zezgań jego żony ipo- 
wiadomości 1” ka, nie było o nim żadnej 


i waaay zatem można przyjąć, że zaistnieją 
W myś) ustawowego domniemania smierci 
Dz a pS laust. z 31 marea 1918 Nr. 128 
| Lensów $ Zarządza się na wniosek Maryi z 
postępowan rej w Zarudcach pod Lwowem, 
by za aart Celem uznania wymienionej 050- 
nie, gżyj, r34 a zarazem ogłasza się wezwa 
| nym d udzielono wiadomości o zaginio- 
| glarzowi e alto p. dr. Fraacszzowi Ja- 
| inaw adwokatowi we Lwowie, którego 
zda "r kusażorem, oraz obrońcą wę- 
Sta enskiego, Ignacego Goja wzywa się, 
inn wit SIę przed podpisanym sądem lub 
Mirea. Sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
OZwi atecznie o uznaniu za zmarłego i o 
tanju małżeństwa, 


Sąd okręgowy cymiiuy, Oddział IV. 
Lwów, 29 sierpnia 1919. (4731) 


a MAN "TE R EE a ra vaw- Ra a PO ŘŮÁ 


nia R 388/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
e. uznania za zmarłego. Józet Fiąt- 
Wo p UTzędn:k prywatny we Lwowie, po- 
r zk a70iM inobiiizacyjnym w r. 1914 
E w ba austryackiego, brał udział w sierp- 
| tagu + w bitwie pod Krasuem i Od tego 
i Me daje znaku życia 0 sobie. 

Wo dy zatu przyjąć maieży, że zachodzi 
gi MAE domiuiemauia Z $ L ustawy z dnia 
wdrsżą ee 1918 Nr. 137 Dz. p. p., przeto 
Se Lwy, 28 prośbę Eugenii Piątkowskiej 
celem WIE ul: Sadownicka 15, postępowanie 

| Yda; Udowodnienia uznanta za zmarłego. 
| udziej| + się przeto ogólne wezwanie, aby 
zimie ORO sądowi lub kuratorowi p. dr. Ka- 

wie A Uzarmikowi, adwokatowi we Lwo- 

zła <órego ustaaania się także obrońcą wę- 

e | wiadomosci 0 powyż wy- 
sig tonym, +. Józefa Piątkowskiego wzywa 
stawił Z przed niżej wymiesioayrm sądem 
AE się, lub w inny sposob uwiadomił o 
po M Życiu. Sąd tutajszy na ponowną prośbę 
du 30 marca 1920 rozstrzygnie o uzna- 
U za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 września 1919, (4725) 


—"—— NĄ 


T. 89/19 (3), Wdrożenie postępowania 


I e } 
N pen uznania za zmarłego. Źwierzchnoścć 
Í ma w Jaułonce wyżnej wniosła o uzna- 


| yp ISIA Iwauiuka, Syna Iwana z Jabłonki 
| ia) za zmarłego, Ż zeznań świadków An- 
( 29a Kloba i Iwana Kloba wynika, że 
A Iwaniuk, syn Iwana w r. 1915 wraz 
do ; ającymi się wejskami rossyjskiemi uszedł 

) Źbarużą i tam w grudniu umarł, 
„ Wobec tego w myśl ust. z 16 lutego 
4 Nr. 20 iR p: p. wdraża się postępo- 
AL celom użnakia za zmarłego, , Wydaje 
zyj eto ogólne wezwanie, aby udzielono 
i Sa W wiadomości 0 powyż wymienionym, 
tutejszy na ponowną prośbę po! dniu 1 


mą i 
l tegan 1920 rozstrzygnie 0 uznamu za Zmar- 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22 września 1919, (4787) 
à T 1. 54/19 (3), Wdrożenie postępowania 
GEM uznania za imarłeżo. Jewka Błazkie- 


piczowa z Woli Jakubowej wniosła 0 uzna- 
ie jej męża Mikołaja Błażkiewicza za zmar- 
| 


zeznań świadków edia Biecuły, ARLONG 


„BO, a małżeństwo jej z nim za rozwiązane, | 


x j 


go Motrycza, Józefa Błażkiewicza, Dmytra ; 


mości, Wedle zeznań wiarygodaego światka 


Kaliczaza i Demions Błażkiewicza wynika, {H yńka Sucharskiego, który służył ze Stefa- 
że Miksłej Błażkiewicz był od początku woj- | nom Hraharem przy jednym pułku, padł tən- 
ny furmanem przy podwodach armii austr. | że ostatni w bojach pod Krasz.om ad Biedy, | wiadomeści, Obrońcą węzła raslżeństiego 
węg. W sierpniu 1914 r. zachorował om i| Teodor H:rbuz z Posuchowa brał wówczas |ustsnasiono adwokatz dr. Reicha w Brzeża- 


oddany zosiał do szpitala, i od tego czasu 
nie ma o nim żadaej wiadomości, 

- Wobee tego w myśl ust. z 81 marca 
1918 r. Nr. 128 Da. p. p. wdraża się postę- 
powanie celem uznania za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kurasorowi p, dweokaiowi dr, Alu- 
ksauórowiczowi w Samborze, wiadomości o 
powyż wymienionym. Sąd tutejszy na pono 
wią pros)ę po dniu 1 lutego 1920 rozstrzy- 
gnie o uzusicu za zmakiego, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 24 lipda 1919, 


(4819) 


T. 67/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uzmania za zmarłego. Apolonia z 'Le- 
neżów biefanko wniosła v uznanie jej męża 
Jędrzeja Mtefanzv za zmarłego. 4 zezaań 
świadków Michała Krzesaja, (irsegorza Ra- 
taja i Jana Mazura wynika, że z początkieca 
wojny 1914 roxu Jędrzej Štefanko jako fur- 
man przydzielony był do piekarni polowej 
nr. 44, W dam 10 iutego 1915 ‘w Łisznie 
w Karpatach zachorował Jędrzej Štefanko 2 
sdwieziony został do szpitala, gdzie miat po 
3 dniach umrzeć, Od tego czasu nie ma 0 
nim żadajeh wiadomości, 

Wobec tego na podstawie $ 10 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 80 Dz. p. p. wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi iub kurstorowi p. adw., dr. 
Lachawcowi w Samborze wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Bąd tutejszy na ponowną 
prosbę po dniu 1 stycznia 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oudział V. 


Sambor, dnia 24 lipca 1919. (4782) 

T. 61/19 (8). Zarządzenie posiępowania 
eelem uznania za zmarłego. Seńko Szalik 
vel Sralis, urodzony w Kiarżawić dnia 17 
sierpnia 1879 i tam zamieszkały, powołany 
do wojska w czasie ogólnej mokilizacyi roku 
1914 do 34 puiku obrony krajowej. 4 prze- 
growadzonych dochodzeń okazało się, że ten- 
że podczas gdy wojska ausiryackie chciały 
się przebić przez Medykę 15 marca 1915, 
zostal zabity i na cmentarzu w Medyce przez 
Moskali peshowany. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia smierci 
w myśl $ 24 i 277 ust. cyw, i $ 7 ustawy 
« l6iutego 1888 nr, 26 bz, p. p. zarządza 
się na wniosek Auny Szalik postępowanie ` 
volom uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
i usiana małżoństwa tegoź zawartego z An- 
aą z Jashamców Szalik dnia 13 lutego 1905 
as Tczwiązane, a sarazóm ogłasza się, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
alvo p. ur. Józefowi Rawiczowi, adwokato- 
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, Sen- 
sa dBzalika wzywa się, aby stawił się przed 
podpissnym sądem lub w inny sposób dał 
znać o Sobie, Po dniu 18 grudnia 1919 sąd 
ua ponowny wniosek orzesnie ostatecznie O 
uznaniu Za zmarłego 1 rozwiązaniu mał- 
teństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśi, 16 września 1919, (4779 1—8) 


T. VI, 204/18 (5). Zarządzenie postę- 
powaria celem uznania za zmarłego, Jan Rre- 
pisko, rolmik z Poiauki Huiler nr. 25, syn 
Michała i Anny, urodzony w Krzęcinie po- 
wiat Podgórze, przydzielony w sierpniu 1914 
do 18 puśku piechoty 4 kompanii, nie daje 
v sobie znać od dma 15 sierpnia 1914, Ka- 
ara iikwidacyjua powyższego pułku zawiado- 
mija, ze o losie i miejscu pobytu Jana Rze-. 
piski mie jej nie wiadomo, Jego towarzysz 
orom Jan Kos doniósł dnia 10 marca 1915, 
że Jan Riepisko nie żyje, m 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania smierci 
w myśl $ 1 ustawy z 31 matca 1918 L, 
126 Dz. p. p. zarządza się na wniosek Me- 
ryi Rzepisto w Polance Haller postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem Ogłasza sig wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi. 
Jana Kzepiskę wzywa.się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie, bo dniu 1 maja 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy eyw. Oddział' VI, 


Kraków, 6 września 1919, (4764) 

T. 42/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celom udowodnienia śmierci, Stefan Hrabar, 
syn Fedka i Rozalii z Pośuchowa, urodzony 
22 stycznia 1882 w Posuchowie, powołany 
został w sierpniu 1914 do służby wojskowej 
przy. 19 pułku obrony krajowej we Lwowie 
!1 00 tego czasu niema o nim żadnej wiado- 


również udział w tych bojach izeznał przed 
Hryńk. m Suenarem, że widzisk na własne 
oczy sakitago Stefana Hrabara. 

Gdy od tego czasu nie ma od niego 
żadnego znaku życia i wobec zezaeń Hryńka 
Sucharskiego zachofzi utasadni.ne prawdz- 
podobieństwo, że Stefan Hrabar zginął « 
boju. Przeto na prośbę Parsńki Hrabar wdra- 
ła się postęzowanie, clem rdowoda:enia za- 
szułaj śmierci zagimiunego. Wydaje się zstem 
cgólne wezwanie, hy uwiędomiono sąd tu- 
tejszy do 15 marea 1920 o zaginionym Ste- 
fanip Hrabar, ategoż wzywa sig, aby stawił 
się przed sądem, lub winny sposób dał zyać 
o sobie. Po upływie powyższego czasoktesu 
i po podjęciu dowodów, będcie rozśirzygnię- 
te o dowodzie zaszłej śmierci, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzeżany, 6 września 1918, (4797) 


T. 18/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Fryderyka Rup- 
penthsta, Fryderyk Bappsa:hal, rolnik z 
Unterwaldu w r. 1915, wywieziony zostać 
przez Rossyan © fających się do Rossyi do 
Hujczyn (gubernia podsląkaj), gdzie wedle 
zaprzysiężonych zezn:ń Świadsów  Ksrola 
Prossa, Jana D.etricna i Adama Gaiba, zaasrł 
dnia 3 listopada 1916, dwaj pierwsi powo- 
łani świadzowie widzieli jego trupa 1 byli 
na jego pogrzebie. 

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Fiyderyk Rujpenthal poniósł 
śwmierć, przało ma prośby synu tegoż Emila 
Ruppenihaia warata się postępowanie celem 
udowodnienia śmierci zaginionego. Wydaje 


się przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio- 
„ 


uo sąd aż do dnia 15 grudaia 1919 o za- 
ginionym. Po upływia powyższego czaso- 
kresu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie osiatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 22 sierpnia 1919, (4911) 

T. IV. 88,19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Szymona 
Dutki. Szyiąon Dutka syn Szymona i Tere- 
sy, urodzony 1889 w bBuczkowieach powiat 
Biała, szeregowiec 77 pułku piechoty. Zpoła 
walki dał ostatnią wiadomość w Styczniu 
1915, w zapiskach wojskowych przychodzi 
jako zaginiony, śaś podłmg podania świad- 
r padł trafiony kui w czoło we wsi Wi- 
słok. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Szymon Dutka poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Wiktoryi z Bucs- 
kowiu wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, sby uwia 
domiono sąd albo kuratora adwokata dr. 
Krókowskiego w Wadowicach aż do dnia 9 
lutego 1920 o zaginionym. Po upływie po- 
wyższego czasokresu będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłaj śmierci, Zarazem na pod- 
stawie ustawy z 16 iutego 1888 Nr. 20 usta- 
nawia się adwokata dr, Krówowskiego obroń- 
cę związkn małseńskiego zawartego między 
Szymonem i Wiktoryą Dutkami. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 9 sierynia 1919. (4909) 


_'E. IV, 98/19 (1). Wdrożenie postępo- 
wania celem uxnania za zmarłego. Karol 
K:cierz syn Józefa, urodzony 1895 reku w 
Nieledwi powiat Żywiec, Żołnierz 56 puiku 
piechoty, podług pisma kadry likwidacyjse, 
raniony był w bitwie pod Krakowcem 15 
czerwca 1915 i od tego czasu nie nadeszła 
o nim żadna wiadomość, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ust s., 
przeto wóraża sią na prośbę jego ojca, Jó- 
zefa z 'Nieledw: postępowanie celem uznania 
za zaariego. Wydaje się przeto ogólne we- 
awanie, aby udzielowo sądowi wiadomości o 
powgź wymieniouym. Korola Koeierza wzy- 
wa Się, avy przed niżej wzmienionyła sądem 
staw.ł się, lub w inny sposób-twiadomił o 
swem Życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po duiu 81 xwietuia 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zwartego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 23 sierpnia 1919, (4900) 


T, 30/18 (8). Sad ożwodowy w Brzeża- | rolmk w Boxtkowie powośżny 


nach podsje do wisdymośc, żo na wnissek 


es 1915 z:brany przez patrol rosayjéką 


z jego domostwa w Łukowcu, więcej nie ps- 
wrócił od tegoż czasu nia dał osobie żedzej 


nach 

Wzywa się zatam każdego, ktoby o po- 
wyższym Anionim Puzio miał jakąś wiado- 
móść o udzielenie tejże hąćź o podzisanemu 
Sądowi bądźio ohrońcy wers m Hoń:kiego. 
Po upływie 3 miesięcy od duia cgłoszenia 
uastąpi orzeczenie, to do uznania zs zmar 
łego Antenieżo Puzio i małżeństwa jego z 
Zofią Puzio za rozwiązane. 

Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 15 lutego 1919. (4898) 

T. 99/19 (83). Wdrożenie postępowania . 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Kadiub 
syn Mikołaja ur, w r. 1891 i zamieszkały w 
Podpieczarach. służył w czasie wojny przy 
20 pułku austr. obrony trajowej, brał udział 
z końcem prździernika 1914r. w bitwie pod 
Iwangrodem ı od tej pory brak wszelkiej o 
nim wiado:naści. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domaiemanie z $ 1 ust. z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. przeto 
wdraża się na prośbę Anny Kadłub urodz, 
Baran w Podpieczarach postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
Andrzejowi Baran z Podpieczar. którego usta- 
nawia się kuratorem a obrońcą węzła mal- 
żeńskiego zaWartego między wnioskodawczy- 
nią a szginiowym w Poapietzesach 3 czerw- 
ca 1918 wiadomości o powyż wymienionym. 
Wasyla Kadłuba wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawi4 się, lub w inny 
sposób uwiadomił oswem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowny prośbę po dniu 24 maja 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmariego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 15 września 1919, (4887) 

T. 84/19 (5). Wdrożenie postęs”*wania 
ealem uznania zs zmarłego. Iwan Danyiuk, 
syn Jurka, ur, 23 sisrpuia 1886 w Czernie- 
jowie, ożeniony dnia 2.lutego 1919 a Ma- 
ryą z Grejdów w sierpniu 1914 roku, w cza- 
sı- pierwszej mobilizacyi wstąpił do wojska 
anstryackiego jako landsturmista 20 pułku 
obzony krajowej i wraz z 3 kompanią po- 
szedł na front, Od tego ezasu niema o nim 
żadnej wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, ża zachodzi 
ustawowe domsiematie z $ 1 ustawy z 81 
marca 1918 1, 128 i 1291 Pz. p. p. przeto 
*drała się na prośbę żony jego Maryi z 
Grejdów Danyluk z Ozerniejowa postępowa- 
nie, celem AA za zmarłego zaginionego. 
Wydaje się przeto ogolne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kurstorowi panu Mar- 
ginowi Korolukowi, wójtowi w Ozsrniejowie, 
którego rownosześnie obrancą wgziamaóżeń- 
skiego się ue anawia wiadomości o powyż ' 
wymienionym. Iwana Danyluka syna Jurka 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu, Sąd tutejszy na pono- 
wną prośbę po dniu 25 m:ja 1920 roz- 
strzygnie o uznanin za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział LV, 
Stanisławów, 10 września 1919. (4890) 


T., 14/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Fesia Wasylu- 
zhowa z Woli Jazubowskiej wiosła o uzna- 
nie męża jej Oleksy Wasyluvūa za zmarłe-| 
go. Z zeznań świadków Wasyla Tomezuka, 
Stefana Grecha i Senia Gryndy wynika, że 
Qłekss Wasyluch od sierpnia 1914. był na 
podwodach przy armii austro. węg., w gru- 
dniu 1914 zachorował ma cholerę i umarł 
pod Jasim, 

Wobec tego na podstawia ustawy z 81 
marca 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p. p. wdraża 
się postępewanie celem uzauania zu zmarłe- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuxaterowi p. adw. dr. 
Hammermannowi w Samborze wiadomości o 
powyż wymienionym, Sąd tute;szy na pono- 
wną prośbę po dniu 1 listopada 1919 roz- 
strzygnie o uzuaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor dnia 3 lipca 1949, (4794) 


T. 21/19 (4). Wdrożenie postępowsnia 
celem uzaania za zmarłego, Michał Kochan, 
x początkiem 
sierpma 1914 przy pisrwszej ogólnej mebi? 


Zefii Puzio, rolniezki w Łukowcu Sp. Bar. | lisacyi do 80 pp. dostał się pod Przemyślem 


sztyn wdrożył po msśli $ 8 ustawy z dnia 
31 marca 1918 Nr. 129 bz, p. p. $ | wst, 2 
ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, 
p. p. $24 ust. 8 ust, cyw. (W em brzmie- 
niu) postępowanie sądowe, Celem uznanis za 
zmarłego jej męża Antoniego Puzio, urodzo- 
nego w Wilczej Woli dnia 11 czerwca 1866 
r. ostatnio w Łukowcu zamieszkałego, z po- 
wodu, iż tenże w czasie walk między woj- 


4 


do niewoli rosyjskiej i przekywał w Uzeia- 
bińskim w Rosyi w obozie jeńców, sąd pi- 
sywał do swaj żony i rodziców aż dor. 1917 
+ w r. 1917 nadeszła sizmiyd do Mastwzja 
K:chan:a ojca Michała ko*espondentka z daty 
Us.inbińsk 5/8 19.7 a doiuesiebiem IŻ tonio 
ostatni tamas Zwik 3 Od tego tzasu * Szelki 
śiad po nim zagiuął, Przestuchani pod prsy- 
s ęgą świadkowie Wasyl Kochan 1 Aleksander 


kiem austrysckiem a rossyjskiem, w dniu § ' Gl zeznali, że pisany wyżej powotawą kartką 


o 


„jc a 


doneszącą o śmierci Michała Kochania sami 
czytali, a nadto słyszeli od przechodzących 
przez Bortków, a wrscajacych z niewoli ros- 
syjskisj jeńców, że Michał Kochań zmarł 
w Ozelabiúsku © r. 1917. 

Gdy zatam przyjąć należy, žo zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ust. 
cyw. i $ ti f:ustewy z dnia 31 marca 1918 
1. 128 Dz p.p. przeto wdraża się na prośbę 
żony jego Hanki Kochań postępowanie celem 

- uznania za zmarłego zaginionego i uznania 
jego małzeństwa z Hanką Kochań zawartego 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielone sądowi lub kuratorowi 
panu dr. Kpsteinowi adwokatwi w Złoczowie, 
którego się zarazem obrońcą wezła małżeń- 
skiego ustsnawia wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Gdyby mimo te Michał Kochań 
żył wzywa się go. aby przed niżej wymie- 

Naionym sądem stawił się lub w iany sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 maja 1920 roz 
strzygnie o uznaniu za zmaiłago. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, 7 października 1919. (4715) 


T. 20/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem urnania za zmarłego, Wasyl Sułyma, 
gospodarz w Bortkowie, cdszedł do czynnej 
służby wojskowej dnia 15 marea 1916 do 
30 pułkn piechoty i brał czynny udział w 
walkach na włoskim froncie, a do żony swej 
pisywał często aż do dnia 2 października 
1916, a od tego czasu wszelki ślad po nim 
zaginął, Z końcem października 1916 otrzy- 


ry męża jej Wasyla Sułymę dobrze znał, że 
tenże ostatni w walce przeciw Włochom 
poległ dnia 7 pużdziernika 1916 zoku. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1l, 2 ust. 
cyw. 1i$ 1i2 ustawy z dnia 31 mórca 
1918 roku Nr. 128 Dz o. p. przeto wdra- 
ża się na prosbe żony jego Maryi Sułyme 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego i uzażnie jego małżeństwa z 
Marya Sułyma zawartego za rozwiąrane, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielon”sądowi lub kuratorowi p. Zygmun- 
towi Maiblumowi, adwokatowi w Złoczowie, 
którego się zerszem obrońcą węzła małżeń- 
skiego ustsnawia, wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Wasyls Szłymę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
25 kwietnia 1980 rozstrzygnie o uznaniu «8 
zmarłego. . 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, 15 września 1919, (4814) 


T, IV. 21/19 (2). Kdykt. Zarządzenie 
postępowania celem udowodnienia śmierci. 
Poświadczeniem Zwierzch:eści gminnej w 
Tarnowen z 26 lutego 1919 L 119 i zaprzy- 
siężonemi xeznaniami świadka Franciszka 
Orzechowicza x Potskówki stwierdzonem zo- 
stało, że Jan Goleń, sym Jakóba i Anny, 
urodzony 14 listopada 1888 w Tarnowcu i 
tamża ostatnio zamieszkały, wyjechał z Tar- 


nowea na wojnę w daiu 4 sierpnia 1914 i 


mała Marya Sułyma od Sawy Chamuły, któ- | został w okolicy Kraśnika (Król. Polskie) 
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podczas ostrzeliwania pozywyj nieprzyjaciel- 
skich w dniu 23 sierpnia 1914 zabity i od 
tego czasu ałuch o nim zagirął. 

Gd; wobee tego jest prawdopodobnem, 
że csoba wyniieniona 'poni:sła śmierć, za- 
rządza się na wniosek wdowy Maryi Gele- 
niowai postępowamie celem udowodnienia 
jego śmierci, a zarazem ogłasza się WeZWA- 
nie, aby do dnie 1 stycznia 1920 r. albo są- 
dowi albo kuratorowi adw. dr. Lipińskiemu 
w Jaśle, którego się zarazem kuratorera wg- 
zła msłżeńskiego ustanawia, udzielono wia- 
domości o zaginionym. Po upływie tego ter- 
minu i po przeprowadzeniu dowodów, sąd 
przeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jzsło, 16 września 1919. (4866 1—3) 


T. 431/19 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Kmak, 
rolnik z Dawidowa powołany vozkszem mo- 
bilizacyjnym čo służby w wojsku austryae- 
kiem miał zginąć w walkach pod Przemy 
ślem. Od września 1914 nie ma o nim ġa- 
adnej wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ust. 
marca 1918 Nr. 127 D. u, p. przeto wdraża 
się na prośbę Wiktoryi z Głułówitsów Krma- 
kowej z Dawidowa postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi łub ku- 
ratorowi pana dr. Adamowi Szokowskiemu 
adw. we Lwowie, którego ustanawia się 
także obrońcą węzła madżeńsziego wiado- 
mości o powyż wymienionym. Józefa Kmata 


wzywa się. aby przed niżej wymienionym - 
sądem stawił się lub w inny sposób uwiado* 7 
mił o swóm życiu. Sąd tutejszy na pono 
wną prośbę po dniu 30 marca 1920 rozstrzy* 
gnie o uznaniu zmarłego i o uznaniu 
małłeństwa za rozwiązace, p 


Oddział? VI. =% 
(4744) | 
j 


25 


Sąd okręgowy, 6jwiiny 
lwów, 16 września 1919. 


T. 407/19 (2). Wdrożenia postępowa- 
nia celem uznania za zinatłego. Michał Ohu- 
doba gospodarz w Sokalu urodzony dnia 6 
kwietnia 1887 w Sokaiu syn Onufrego i Pa- 
raskewi został jaka żołnież austryacki w nocy 
z 24 na 25 mareż 1915 ne nstroli zabity i 
pochowany w Tatarówee koło Rożenki niżnej. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemśnie z $ 1 ust. z 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się 
na prośbe Zofii Bahryj zam, Chudoba postę- 
powanie uznania go za zmarłego, Wydaje | 
się przeto ogólne wezwanie, aby nódzielona, * 
sądowi lub kuraterowi panu dr. Eugeniuszo- 
wi Załewskiemu, adwokatowi we Lwowie, 
którego ustanawia się równocześnie. obrońcą 
węzła rusłżeńskiego wiadomości o powyż 
| wymienionym. Michała Chudohę wzywa się, 
| by stawił się przed niżej wymienionym sł- 
dem stawił się lub w iony sposób wia- | 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wna prośbę w 6 miesięcy od ogłoszenia tego 
adyktx rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 22 wrzośnia 1919, (4749) 
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ul Tezeciego Maja 


po'dokładnem odnowieniu i zmianie właścicieli poleca się łaskawej PT: 

Publiczności. Oodziennie 2 koncerty symfoniezno - filharm. — Po połu- 

dniu i wieczorem 32 muzyków mistrzów z pierwszorzędnym repertuarem 
pod batutą, słynnego wirtuoza skrzypka. 


Powiatowa 


Kasa oszczędności w Brzeżanach 


1 


zawiadamia, źe zniża z dniem 1 stycznia 1920 r. stopę 
procentową od wszystkich wkładek oszczędności 


na 386 


z uwagą, że w myśl $ 11 statutu, wkładającym służy pra- 


. wo odebrania swych wkładek w terminie upływającym 


przed wejściem w Życie tej zmiany. 


Brzeżany, 24 października 1919. 


LM. 81.790/19 XVII. 


Pouczenie. 


Mimo zniesienia taryfy maksymalnej obo- 
wiązują i nadal postanowienia rozporządzenia z 24 
marca 1917 Dz. u. p. Nr. 131, wedie któryeh żą- 
danie za towary ce widocznie wygórowanych 
stanowi przekroczenie ścigene przez Sąd, 

Skoro zatem kupcy przy sprzedaży towaru 
doliczają do własnych kosztów zyski nadmierne, 
natenczas dopuszczają się lichwy Żywnościowej, 
za co będą karani sądownie w myśl obowiązują- 
cych przepisów aresztem do 6 miesięcy, który 
może być połaczony z grzywną do 20.000 koron, 
Dalej postanawia na wstępie powołsne rozporzą- 
dzenie, że wszystkie artykuły sycżywize, wysta- 
wione na widok publ:czny mają być oznaczone 
cenami, aby publiczność mogła z łatwością oryen= 
tować się w cenach, Mieszkańcy we własnym. in- 
teresie powinni baczyć na zastosowanie się przez 
kupców do wymienionego wyżej rozporządzenia, 
a w razie skonstatowanego przekroczenia lub 
nadużycia zwracać się z zażaleniem do Państwo- 
wego Urzędu walki x lichwą i spekulacyą przy 
ul. Rutowskiego 1. 11, Wkońcu zwraca się uwag$, 
że została xniesiona taryfa jedynie na artykuły 
Spożywcza i pierwszej potrzeby, dotychczasowe zaś 
ceny maksymalne robocizny pozostają nadal w mocy, 


Magistrat król. steł. miasta Lwowa, 


4886 


Z powodu spoźnienia transportu zboża nie- 
które piekarnie nie będą mogły wypiec człego 
kontyngentu chleba. Kontyngent ten będzie uzu- 
pełn'ony w dniach następnych, tak, że wszystkie 
kartki będą zrealizowane, gdyż zboże potrzebne 
na cały tydzień znajduje się już w młynach. 

b Zarazem dla uniknięcia ewentualnych nadu- 
T e się, że wszystkie sklepy rejonowe 
otrzymały wyłącznie cukier biały, zaś k 

onkler AAA ; j | 


Lwów, dnia 25 października 1919. 


4906 Miejski Zakład aprowizacyjny. 


4905 1—2 


pe Głęboka i Sąsiado- 
wice, pow. samborskiego, 
około 660 mg. roli, i 160 mg. 
łąk, z budynkami, są od wio- 
sny 1920 na sześć lat do wy- 
dzierżawienia. Oferty wnosić 
należy do kancelaryi adw. dr. 
Witkowskieg». Lwów, ul. Mi- 
ckiewicza 10. 4872 


o sprzedania natychmiast 
z powodu wyjazdu 2 kom- 
pletne rzędy końskie ofi- 
cergkie. Zgłoszenia kupna 
do Administracyi Dziennika. 


Stałych 
kolporterów 
lub kolporterek 


poszukuje 
Administracya 
„Gazety Lwo - 
skiej“ Lwów, ul. 
Podwale 1. 3. 


Poteczka źródłowych 
dzieł historycznych do 
sprzedania. Pierzchała, Lwów, 
Piaskowa 27, £ p. od 4—5 po 
południu. 


{joha starsza, inteligentna, 
będąca w strasznem poło- 
żeniu, enęua. prosi serca lito- 
ściwe o pomoc. Wanda Mile- 
rowiez ul. św. Antoniego 1.7 


MEK E: a | 1885 


A drukarki Wł, Łonińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziemtiśskiega; 


C MOZG: 


DFEL 


SRT I 


ruki sądowe i gminne, papier 
kancelaryjmy, konceptowy i 
koperty kancelaryjne 


poleca 3101 
Drukarnia In, Jacgera — Lwów, Sykstuska 1. 33, 


Ga: 


układ na fortepian z podłożonym tekstem 
z preesyłką K 16*—. Należytość należy nadesłać wpierw 


zebrał Fr. Barański. Format kieszon- 
przekazem 


Czas do boju czasi... 
kowy, ozdobne wydanie w gustownej płó- 
WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POLSKIEJ 


: > 2 e o © © i 

6 [A pieśni żołnierskich 
ciennej oprawie K 14:—, na prowincji 
BERNARDA POŁONIECKIEGO 


we Lwowie, ul. KI. Tańskiej 1,1 


Do nabycia w każdej księgarni. Do cen dolicza NA: pre. 
5—10 


dodatku drożyźnianego. 


Lm. 77592/19 1. 
Ogłoszenie licytacyi. 


Gmina miasta Lwowa rozpisuje niuiejszem 
publiczną licytacyę ofertową na wydzierżawienie 
prawa polowania w dobfach miejskich Wola- do- 
brostańska, pełożonych w powiecie gródeckim 
obejmujących okcło 38.500 morgów lasu na prze- 
ciąg lat trzech, względnie sześciu, począwszy od 
1 grudnia 1919 do końca lissopada 1922 wzglę- 
dnie 1925. 

Od polowania wyłącza się staw w Woli do- 
brostańzkiej i łąki pomiędzy lasami zajęte pod 
ujęcia wodociągowe. 

D» oferty należy dołzczyć kwit na zł żone 
w kasie miejskiej wadynm w wysokości 10 proe, 
cfiarowanego za csły czas crynszu dzierżawnego, 

Bliższe warunki dzierżawy przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w Depart. I, Magistratu 
(IL. p. ratusz). 

Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej 
do dnia 15 listopada 1919 włącznie do godziny 
12 w południe w Depart. I. Magistratu. 


Lwów, duia 16 października 1919, 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
Neumann w. r, 


BERNARD 
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-Premium dla czytelniczek 
„Gazety Lwowskiej“ 


Która z naszych czytelniczek prześle 15 kor. 
wraz ze swym dokładnym adresem i wycinkiem ni- 
niejszego zawiadomienia do administracyi tygodnika 


„Przegląd Kobiecy: 


(Lublin, Biuro „Reklama“ ul. Kościuszki Nr. 8) 
będzie otrzymywała „Przegląd Kobiecy“ 
przez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu oddziel- 
nych egzemplarzy „Przegląd Koblecy:* ko- 
sztuje kwartalnie 19 kor. 50 hał. w zwykłej prenu- $ 

meracie 18 kor. 


„Przegląd Kobiecy 


jedynie w Polsce pismo poświęcone sprawom ogólno- 
kobiecym, redagowane przez p. Irenę Śłiwicką 
w duchu narodowym i. katolickim, żywo omawia 
wszelkie sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje. 


Dwóch kancelistów 
„zopełnie samojstncch, wyłącznie do spraw spa- 
kowych na b. dogodnych warunkach, przyjmie 
4831 ` ztraz Notaryst w Rohatynie. 2—3 


2 dziewczęta do falcowania 


przyjmie 


Drukarnia WI. Łozińskiego 


Lwów, ul. Czarnieckiego 12. 


e- 


